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"64. Żadpatrzywszy takową w nainowsze Środki lekar- | zie 
: w Cowes i zachodzi wielkie prawdopodobieństwo, 


skie, prowadzić będę pod swoją Arma $ osobistym zarzą 
del. | Oswald Gassner. 
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Rozkład pociągów. 
Letni od I maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Oüotodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, 1) 8.35, e) 11.20, 
„0 8.15, f) 6.10, p) 6.35, g) 8.20. | 
dzą de Łodzi: b) 4.30, i) 7.35, j) 9.40, k) 10.15, 
25, n) 8.35, s) 10.00, o) lt.00. 


KG pozd godz. 6 wieczorem do 6 rano. - 
Poelie! "%Waczone literami: b), f), b), i - 
niej komalkacyi. Warszawa Łódz. A s RÓG 
aW jociągaćh oznaczonych literami: b) d), Ð, m), 
D, à), kusują w dody pocztowe. ROWE: 

., «Poeligi ozDACZOnę litərami: 0), 1), D, n), zatrzymują 
ię ma wszystkich Przystankach. Pociągi Oznaczone li- 
p b, b), zatrzyńują sią tylko w Andrzejowie. ` ` 

ocijgł oznaczone literami p) s) kursują 

Satrzymuą się na WSZYstKich stacyach i przystankach. . 
= pan oznaczono iite X M da aS 
asiedzieb. |. RADE 

| Kolej Warstawsko- Kaliska: 

(. Qdohdzą do Kalisza: 0 Godz, 8,25 12.35 
"é Warsawy: o godzinie 10.42, 11,40, 5,52. 

_, Przyfiedzą z Kalisza: 0B0dZ. 10:34, 11.30, 5.37, 9.30. 
` Warszafy o g. 12.13, 5.32, 630. 3 0. 

© Kolej obwodowa, © 
Odełpdzi ze stacyl Łódź-kaliska' do Szotwin o g 
uraz zę: í n o godz. 

3.20, gi odno 


Słotwin do st. Łódź-kaliska 6.55. Odchodzi 


ze st. Łlź-kaliska do 
iaszek di st. Łódź-kaliska o godz. 8.16 


"ARENIE Baa RER na ar NAŃ 


Łódzkii Biuro Towarzystwa Ubszpieczeń na życie ` 


odziny, wydrukowane tłustym drukiem | 


„540, 6.38. 


Koluszek 10:45, przychodzi z Kos 


że cesarz Wilhelm przyjmie to zaproszenie. 
.sarski siostrzeniec i królewski wuj, spotkają się 
więc znowu na ziemi angielskiej, na tem samem: 


K polityozny, przemysłowy, ekonomiczny, społecz 


Poniedziałek, dnia I lipca 1907 roku.. 


ile iłstrwan. 


Kantory: wiasny w Warszawie, ui, Krucza AR 23; w Pabianicach a p. Teodora Minke; | 
w Zgierzu, w apiece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hila.. 


Król Biwrd i cesarz Wilhelm. 


Król Edward zaprosił cesarza niemieckiego 
do wzięcia udziału w regatach floty angielskiej 


Ce ~ 


. miejsgu, które było niegdyś -za życia królowej 


a | Wiktoryi, widownią częstych i serdecznych sto- 
wa „. Surków, jakie lączyły ks. Walii zwładcą państwa 
acya, Í iaae 


„ niemieckiego, | 


W zesziym roku, odwiedził król Edward swe- 


| go siostrzeńca na zamku Kronberg, był to jednak 
akt kurtuazyi raczej familijnej, nie posiadający 


- politycznego znaczenia. Wizyta ta nie zdziałała 


| 
| 
| 
| 
| 
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codziennie; ; 
ACL rae: ; że niedoceniać znaczenia, jakiego tego rodzaju 
literą, r) odchodzą w każde Święta ` a. AB us; > J 
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ZE 
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zresztą. wiele dobregó, a Anglia prowadziła dalej 
na własną rękę politykę odosobniania. Niemiec. 
Na króla Edwarda i cesarza Wilhelma, spo- 
glądają wszyscy oddawna z uwagą, wnosząc z każ- 
dego faktu, jaki przedostaje się o nich do wiado- 


ś e EPSON ' mości publicznej, © rodzaju stosunku, jaki łącz 
eć |-g Lipca 1907 r. mieścić się będzie przy : P AŚ ray J y 


politykę Anglii i Niemiec. Polityka ta przecho- 


| „| dziła w ostawnich czasach prze różne fazy. Przed 
|_10803:1 - i ar j | 


trzema laty, wypowiedział władca angielski, za- 


proszony na manewry floty niemieckiej w Kiel, 
mowę, w której użył pięknego: zwrotu retorycz- 


nego o flagach obu. tych państw, zgodnie obok 
siebie powiewających, a toast ów komentowano 


później najróżnorodniej przcz prasę, która widzia- 


ła w nim zawiązek przyszlego przymierza. Był 
to jednak frazes uprzejmy, rzucony w nastroju 
biesiadnym, a niedalekie wypadki przekonały o 


Jego bezwartości. Niejedna odtąd burza przesła 


przez widnokrąg polityczny i wydęła w dwie prze- 
ciwne strony chorągwie o barwach Niemiec i An- 
gliii mimo słodkich słówek dyplomacyi, która za- 


pewniała wszystkich o wzajemnej i niewzruszonej - 


przyjaźni dworów w Londynie .i Berlinie. 
Teraz tukże nie należy. przywiązywać wiel- 

kiej wagi do rozgłoszonych - przez prasę niemiec- 

ką zaprosin cesarza Wilhelma. Nie wolno wszak- 


spotkanie nabrać może, jest ono bowiem: niejako 
dalszym ciągiem tych prawdziwych czy kłamanych 


objawów sympatyi, którą pragną wytworzyć cią- 
gle w tym roku usiłowania, podejmowane zarów- 
no ze strony społeczeństwa niemieckiege, jak i an- 


gielskiego. 


- „Dyplomacya tych państw, nie idzie jednak 
w parze z temi objawami. Niedawno bo przed kil- : 


koma dniami, podaliśmy wiadomość o umowie po- 
dwójnej, zbliżającej Anglię do Hiszpanii i Hisz- 
pańię do Francyi. Zmierza, ona jasno do ódosob- 
nienia Niemiec i zabezpieczenia dróg morskich, wa- 
śnyen zarówno dla tych państw jak i dla Nie- 
mieć. | 
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petitowy, 


Polityka angielska znalazła teraz. wiernych 


+ sprzymierzeńców we Francyi, która zacieśnia. ©0- 


raz bardziej wrogą sieć, otaczającą państwo Wil- 
helma. Nie zaradzi temu powiększająca się potę- 
ga jego, bo każdy krok dyplomacyi niemieckiej, 
natrafi wszędzie na czujny wzrok sprzymierzonych, 
na nieprzebytą nawet dla Niemiec zaporę, tamu- 
jącą politykę ich zaborczą, lub nawet chęć wyko- 
rzystania posiadanej już władzy. |: o 
W takim to stanie rzeczy, nie zaszła żadna 
zmiana. Niemcy pozostały odosobnione, a żaden 
z donioślejszych faktów dyplomacyi europejskiej, 
nie zapowiada w blizkiej przyszłości odmiennych 
konstelacyj politycznych. Jakkolwiek więc poro- 
zamienie ańgielsko-niemieckie leżałoby istotnie W 
interesie stałego utrzymania powszechtego póko-" 
ju, a wizyta cesarza Wilhelma w Cowes,  mogła- 
by być uważaną za pierwszy krok, wiodący do 
tego porozumienia, to jednak doświadczenia prze- 
szłości przekonały już niejednokrotnie, żę do zją-. 
zdów rodzinnych cesarza Wilhelma z. królem Ed: 
wardem, wielkiej wagi przywiązywać nia można. 
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Proska działalność „kuliuma” w Polso. 


ZAL, 


W praskiej „Politik“ ukazały się trzy felje- 
tony pióra dr. Józefa Volfa, zatytułowane «Die 
preussische Kulturarbeit in Polen», a wykazujące 
niekuliuralność środków, jakich używa. system 
pruski w walce z narodowością polską, Wywody. 
swoje opiera autor na bogatym materyale histo- 
rycznym i statystycznym, całość zaś pracy. swiad= 
czy © gruntownej znajomości przedmiotu i o wy- 
sokiej kulturze umysłowej i etycznej. Z każdego: 
wiersza: przebija niechęć autora do anti-kultural-. 
nych dążności systemu pruskiego, a szerzy po: 
dziw dla uświadomienia narodowego wśród gng- 
bionej ludności polskiej, 0 a 

(Na uwagę zasluguje ustęp, w. którym -auter, 
wskazuje na to, co się- dzieje w Poznańskiem, 
ostrzega czechów, aby mieli się na baczności, 
gdyż w razie zaboru Czech przez zaborczy sy-.| 
stem pruski, ku czemu okazuje on wielką -chęć, 
czeka to samo naród czeski, eo jest dziś udziałem. 
narodu polskiego pod patiowaniem pruskiem, 

W sprawie tej pisze.autor: 0 

„sA jednak zwracamy tak, mala uwagę 'na 
grożące i nam niebezpieczeństwo, ` Jedynie „Slo- 
vausky Prehled“ Adolfa Czernego” stoi wytrwale 
na straży i wykazuje, bez owijania prawdy w ba- 
wełnę niebezpieczeństwo stosowanej wobeć' pólas: 
ków «roboty kultnrnej» systemu praskiego.  Nieć. 
stety nie-ma on w tym kierunku naśladowców 
wśród resztysprasy słowiańskiej, Odstrasżającym 
przykladem tego, jak daleko dojść może hiena- 
wiść siowian wobec innych słowian, powinta'stać : 
się dia wszystkich „Ukrainische Rundstkauń*. Wpis: 
śmie: tem, pod tytułem «Man weiss. Wis s 
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wypisuje myślący po prusku niemiec, Le "Ej 
apologie polityki pruskiej wobec polaków. Strejk 
szkolny dziatwy polskiej jest, według niego <bun- 
tem dzieci», który pod pokrywką religii «zostať 
«wywołany przez sfanatyzowane baby, a prawdzi- 
we megery». Żądania rządu pruskiego w kierun- 
ku języka niemieckiego, niemieckiej nauki w szko- 
łach i niemieckiego kościoła i niemczenia rodzin 
polskich — wydaje się mu czemś tak zupełnie na- 
turalnem, Że nie potrzeba tego nawet dowodzić, . 
a tem mniej usprawiedliwiać. 

Przedstawiwszy w dalszym ciągu środki, ja 
kiemi system pruski usiłuje zwalczyć i zgnębić 
Opór w sprawie szkolnej, autor tak kończy swoje 
wywody: jn 
W Poznańskiem wre walka z całą siłą, wal- 
ka, której końca przewidzieć trudno. Prusacy | 
stoją na stanowisku, które powiada: nio chcecie 
przyjąć - dobrowolnie germanizacyi, więc nie po- 
zostaje . nam nic innego, jak tylko narzucać want 
ją. siłą, wynarodowić was gwałtem. Polacy ze 
swej strony bronią się przeciwko temu ze wszysi=- 
kich sił, choć nie brak wśród nich i duchów sła- 
bych, "które nadzićję widzą w nadziei... Wkrótce 
stanie w Gnieźnie katedra prożestancka, na któ- 
rej Wniesienie -przeznaczył rząd pruski. z rzadką 
gotowością olbrzymie sumy pieniędzy, bo blask 
tej katedry ma zaćmić świetność świątyni kato- 
lickiej, którą polacy uważają za swoją świętość 
narodową. Jednem słowem, ta katedra ma być 
nową twierdzą zakusów germanizacyjnych Prus. 
Kto zwycięży? — odpowiedź na to pytanie trudna. 
Ale to jedno jest pewnem, to mianowicie, że swo- 
bodny, wolnością od wieków karmiony duch pol- 
ski nie pozwoli nałożyć na siebie kajdan. 


. - . 
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Straszna statystyka. 


PETE 


"Pod ‘tym tytulem «Echo Przemyskie» podaje 
szczegóły ze sprawozdania «Związku rodziciel- 
skiegó> we Lwowie z 1906 roku. | 

| Towarzystwo to utrzymywało dla biednych 
dzieci uczęszczających do szkół normalnych 14 
domów oroe przy miejskich szkołach we Lwo- 


wie. W nich gromadziła się dziatwa najbiedniej- 


szych warstw przez cztery zimowe miesiąca, aże- 
by rózgrzać się szklanką ciepłej horbaty i mieć 
trochę moralnej opieki i pomocy. 


Celem dokładnego zbadania stosunków, w ja- 


kich te biedactwa żyją, urządzono między niemi 
ankietę, która przyniosła wprost straszne wyniki. 
„Badano ŻĘ AL 


Z Ne cii czwaria 


POWO 


| 
| 
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łódzkiej. 
mniej wymowne. 


J. — Poniedziałek, dnia I lipca 1907 r. 
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część, bo 472 mieszkało w ciemnych mieszka- 
niach. I bywały 
dzieci uczęszczaj jących. „do domu opieki w szkole 
św. Antoniego, 68 mialo. ciemnicę za mieszkanie. 

Większa połowa dzieci, bo 636 mieszkało 
Ww wiłgotnych mieszkaniach, w następstwie czego, 
ogromna ich 'większóść podlegala najrozmaitszym 
chorobom właśnie z wilgoci powstałym, 278 dzie- 
ci mieszkało z rodzicami ; (kątem. 

Nędzę, jaka Wsród; tych rodzin, z których 
te dzieci pochódzą panje, ilustrują równie wy- 
mownie cyfry. 362 dzłóci nie pijało nigdy w do- 
mu ciepłego Śniadania, ale o kawałku suchego 
chleba szło do szkoły. Gotowanego obiadu nie 
jadało 268 dzieci. | 

Dzieciom tym brakło jeszcze i coś innego. 
„Poprostu nie miały w czem do szkoły chodzić. 
Bez koszuli przychodziło do szkoły 91, calego 
obuwia nie miało 442, bez plaszczów. chodziło 
364, mimo że zima tego roku była bardzo ostra, 
całego ubrania nie mialo 365. 

Smutno człowiekowi robi się nm duszy, kie- 
dy przyjrzy się tym cyfrom. Świadezą one o stra- 
sznych stosunkach, wśród jakich żyją te biedne 
dzieci. I wobese tego dziwić się nie można, że 
społeczeństwo karłowaciejs, każąc wśród nędzy 
żyć całym setkom młodego pokolenia. Cyfry te 
same niech mówią za siebie — niech one wskażą 
drogę, po której iść trzeba, ażeby te stosunki 
zmienić. 

Tak jest we Lwowie. 

Ciekawe byłyby cyfry sprawozdań z nędzy 
Należy przypuścić, że byłyby one nie- 


ZYGZAKI 


Coraz częściej na ulicach naszego miasta 


spotykać można wozy przewozowe z różnych miej- 


scowości zagranicznych. Przysyłane są one tu po 
rzeczy emigrujących fabrykantów, którzy już od 
dwóch lat stale przebywają za granieą. Taki wóz 


„przyjeżdża z Niemiec, jest tu przez jeden z kan- 


torów. wyładowany meblami, dobrze opakowanemi, 
następnie wprowadza się go na platformę i kole- 
ją dowozi jaż do samego miejsca, Wiadze po- 
graniczne, zwłaszcza w Prusach, nie robią ża- 
dnych pod tym względem trudności, owszem, jak 
widzimy, czynią nawet pewne ułatwienia. Wóz do- 
jeżdża do samego miejsca przeznaczenia i wyła» 
dowywa rzeczy w óbecności delegowanego celnika. 
Rząd pruski, chcąc jaknajwięcej ściągnąć do sie- 


*« bie Arek ia PERON nawet cha AADEĘE 


takie wyniki obliczeń, że na (7 
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nie pobiera od rzeczy starych, domowych, 
Dzięki tym upreszezenióm, już wielu. fabry. 
kantów przewiozło swoje meble za granicg, W o- 
statnich czasach kantor Lorentza przesłał rzeczy 
pp. Tanfaniego, Kunitzerowej i wielu innych. 
Dowód to najlepszy, że część. naszych fabry- 
kantów nie myśli e ryehłym powrocie do. Łodzi. - 
W obrocie miejskim dużą to robi różnicę, 
gdyż ani kupiec, ani rzemieślnik nic nie zarobi... 
Pomijając jednak te szczerby, zaznaczyć wypada, 
że wskutek przeniesienia zarządów fabryk za gra=- 
nicę, wiele pieniędzy tam wychodzi niepotrzebnie, 
Ale prócz tych, jeszcze dziwniejsze wersye: 
po mieście chodzą. Głośnem jest, że filia łódzka: 
fabryki szpulek do przędzy Ęmila Adolfa, zosta» 
jąca pod zarządem p. Bigge, ma być zwiniętą i 
przewiezioną do Rosyi. Przyczyną tego mają byc 


(wygórowane żądania robotników, a przytem mala 


wyiwórczość, oraz postawa robotników, jaką zas 


jeli wobec zarządu. 


Czas byłoby pomyslec nad tem, do czego to 
wszystko prowadzil 


Teaór krakowski. „Cierpłt owoc”, komedya % 3 
| aktach, Roberta Bracco. 


Na ostatni swój wystep pożegnalny artyści 
krakowscy wybrali wytwornie napisaną komedyę 
włoską pt. „Cierpki owoc“, którą odegrali w ubie- 
gly czwartek wieczorem na scenie teatru Wielkiego. 

Jest to utwór osnuty na tle stosunku młodej 
żony do Znacznie od niej starszego małżonka, 
który sterawszy siły w burzliwym żywocie- kawa- 
lerskim, podniecony chwilowo urokiem dziewiczo- 
> młodej panienki, lekkomyślnie zapalił pochos 

dnię kymenu wówczas, gdy już do służby mary 
żeńskiej był niezdolny. 

Bracco wziąwszy za temat przedmiot tak TTN 
dzo draźliwy, obrabia go w szeregu równie draź- 
liwych scen i sytuacyj, ale czyni to z taką wy- 
twornością, z takim umiarem estetycznym, że nies 
tylko nie wywołuje niesmaku, lecz przeciwnie 
w najdraźliwszych miejscach nie obraża uczuć 
estetycznych widzów, którzy, : dzięki stemh oraz 
humorowi, zręcznie obwiniętych w osłonki z gu- 
stem udrapowanej przejrzystej gazy zbyt rezy- 
kownych tajemnic małżeńskich, podanych dowei- 
pnie a wytwornie, bawią się wybornie * i go. Ser- 
Gecznego pobudzani są śmiechu. 

„terpki o owoc“ wszelako | wlaśnie zrasyi te” | 


"M. Kisiernicki. 
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z moich wędrówek. S i obra azki. 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 140.) 


; Dochodziły nas wieści z Krakowa, jako tam 
utzyniła furorę swemi występami, aczkolwiek 
byla aktorką początkującą. Sądziliśmy przeto, 
że przyjechała do teatru prowincyonalnego dla- 
tego tylko, ażeby zdobyć rutynę sceniczną przez 
częste grywanie ról różnorodnych. 

Gdzież tam! Po kilkunastu występach wy- 
jechała od nas niewiadomo dokąd. Przepadła, 
nie słyszeliśmy 0 niej więcej. 

o Naraz spotykam ją tutaj.. wolnopraktyku- 
jąca w*tym hotelu zniesławionym. 

. —©A jeżeli będzie zanadto hulała, to... 


W kraju własnym er - Mejżo na ob- 
czyznę! 


Tak rozmyślałem, puściwszy raz cugle ko- 


. mórkom mózgowym, gdy nagle spłoszono moje 


- myśli. 
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„Moją niegdyś koleżankę podciągną pod. re- i 
gułę ofcyalną, wpisując jej królewskie nazwisko . 
: kọ upadłem? Słowo „honor“ wykreśliłem ze SWQ- 


do rubryki, hańbiącej na wieczne, czasy, 


Otóż to są skutki wierszyków, deklamacyj, - 


pochlebstw. W głowie się dziewczynie przewra- - 


ca, wstępuje później do teatru, a tymczasem brak 
jej prawdziwego „zamiłowania do sztuki, lub brak 
ayeo na drodze kolczastej, 
30 No i go? . 
„Teatr JUŻ „taką skompromitował, 
ciwy” juź takiej nie wierzy. 
Dalejżel, W drogę po świecie ze swoją u- 
rodąl 


Świat „ucz- 


-= Do drzwi sąsiedniego ze mną numeru ok 
! tęńko zapukano... Dwa razy. 

Zaszeleściało ubranie kobiece... 

Biegła szybko ku drzwiom.,. 

Otwierała je z klucza pośpiesznie... 
Okrzyk radosny i „rozpacziiwy zarazem: 
— To tyl * 

Gwałtowny wybuch płaczu i słowa: 

— Sprzedałam cię, sprzedałam cię! 
Szelest ubrania kobiecego... | 
Upadek ciała na podłogę... 

Szept głosu męskiego... 
Tłómaczył jej... | s 
— Cicho... Daj pokój... Stało się... To dla - 


dzieci naszych... Nie mają nazwiska, niechże ma- | 


jatek chociaź posiądą. 

Łkanie kobiece nie ustawało. 

Znów szelest sukni, stukanie 0 podloge, jak- 
by się na kolanach ezoigano. 


mna WRECZ 


| 
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- — Ciebie za pieniądze oddać, odstąpić! Nie - 


miałam serca, ani honoru! — łkała kobióta, 
"— A cóż ja dopierol-—szepta4 mężczyzna. — 
Czy sądzisz, źe nie zeznaję przed sobą, jak niz- 


jego słownika, ono na ustach mi zamiera. 
dno, Juiciu, trwajmy dalej. Ja nie mogę, nie je- 


pan Pawia wo OPM TEZ 


Tru- : 


o stem w stanie żyć, jak żyliśmy tych. ostatnich | 
lat kilka. O mnie mniejsza, ale patrzeć na dzie- ` 


ci, NA twoją mękę, 
Teraz równieź jesteś matką dzieci nieślubnych, 
a CZy spotykają. cię tego rodzaju upośledzenia, 
jak dawniej, wymysiy od ludzi byle jakich? Nie, 
bo masz pieniądże, ludzia widzą dostatek woko- 


. ło ciebie. 


upokorzenie przed ludźmi... 


- kiedyś == "dla mnie ia 
— Zmasz mój charak- 


— Co mi z tego, 
sony! — „jęczała kobieta. . 
ter, jak jestem zazdrosna o twoje spojrzenie, u~ 


7 Pomyśl, co ja teraz cierpieć muszę. TY 
z inną! Ach, Boże mój! Gdyby nie dzieci.. Nie= 

kiedy nienawidzę dzieci naszych... A czy ty dla. 
nich to robisz? tylko dla nich? Nie, nie sprawia 
ci obrzydzenia... Ona nie szalałaby: za twbą do 
tego stopnia, nie opliacała tak drogo. Ty mnie 
„zdradzasz z przyjemnością, a ja, „pomimo vszyst- 
ko, nie potrafdabym zdradzić cię, nawet myślą. 
Tyś jeden, jedyny w mojej myśli, w mojem sercu. 

Szeptali dalej różne różności. a 

Leżałem, jak trusia, z zapartym oddechem, 
z sercem bijącem od emocyi, tak przejęty: Sytua* 
cyą, rolg Świadka mimowolnego, że machinalnie 
| przymykałem oczy, ażeby tamtych dwojga nie 
(spłoszyć. Odrazu wiedziałem, że to bli on i 
ona — Konrad i ex-koleżanka moją. | 

Tak, w ten sposób zupelnie co innego... 

Romans, dzieci nieślubne, to aktorce wcale 
nie ubliża, Rzecz zwykła, teatralna. 

Czułem wielką ulgę w Sercu. 

Teraz pojmuję naczelne pytanie Konrada, 
gdyśmy sami zostali po wyjeździe pani Miehci: 

-— W którym hotelu pan się zatrzymał? 

Nie życzył sobie bezwątpienia, ażebym się 
w tym samym zatrzymał, gdzie ta, maika jego 
dzieci nieślubnych, dla niepoznaki umyślnie przez 
niego tutaj umieszczona. > 

A ja go okłamałem, więć teraz pow inienem 
sprawować się cicho... 

Ale rozmowa, szepty trwają zbyt długi 
Mrok już zapadał, a oni wciąż szeptał. = 

Zaryzykowałem puścić się pocichutku, 


nå 
palcach, do okua. Bylo otwarte. | 


(D.e. 1.) 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 1 lipca 1907 r. 


wytworności w obrobieniu wymaga też i gry wy- 
- twornej. Artyści krakowscy. stanęli jednak na 
wysokości zadania i podali nam ów „Cierpki owoc“ 
w grze, subtelnie ujętej, niemal koncertowej. 
Bohaterką wieczoru była p-na Arkawin, któ- 
ra rolę Matyldy Ricetti przeprowadziła w naj- 
draźliwszych miejscach nader dyskretnie, a prze- 
cież nie zatarła istoty rzeczy. Pełną też wyrazu 
i smacznego komizmu była gra p. Szymborskiego 
w Toli jej starego męża Ernesta Ricetti, ale na 
, plan pierwszy wysznąl się p. Fritsche, który 
w roli starego kawalera Gustawa FPranchessi, wiel- 
biejela pensyonarek, był wprost wyśmienity. Z mło- 
dzieńczem uczuciem 1 werwą wywiązał się z roli 
Ludwika Lovigiani p. Stanisławski. Bardzo sym- 
patyczną była w roli Zofi p-na Czechowska. 


| KKŁENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Kaliny. Satrio 
Ojcomiła- 


nich 
Dziś ćwiczenia toporników pierw- 


- smych 4 oddziałów łódzkiej straży ogn. ochotn., w do- 


. ma rekwizytowym IK oddziału, o godzinie 6 ż.pół wio- ` 
- + G8Qtem. i ; 


| ema E paan 


“KRO NIKA, 


Z fabryki Tow. ako. L. Grohmana. W sobotę 
ubiegłą rano drogą telegraficzną nadeszła odpo- 
wiedź z Berlina na wyslanęą przez administratyę 
fabryki akc. Tow. L. Grohmana depeszę z zapy- 
taniem, czy Związek fabrykantów zgadza się na 
| nehwałę robotników co do wydalenia jednego iyl- 


więcej winnego i czy wobec tego cofnie postano- 
wienie zamknięcia fabryki. Odpowiedź brzmi jak 
następuje: — OE AE 
„.„Ponieważ pobicie inżyniera Lewandowskiego 
nastąpiło przez kilku ludzi, wydalenie jednego 
winnego nie możemy uważać za dostateczne. ©b- 
stajemy przy wydaleniu wszystkich uczestników. 
zajścia.  Wywiescie ogłoszenie © wymówieniu 
miejsc. Zamknijcie w sobotę wieczorem warsztaty: 
reperacyjna; bez wymówienia i wynagrodzenia. 
Jeżeli wszyscy uczestnicy pobicia będą. wydaleni, 
to warsztaty mogą być nadal czynneć. 00000 
a, Towarzystwo akc. L. Grohinana 
Zarząd. DAC 


Wobec kategorycznego oświadczenia robotni- 


ków, iż uważają za głównego winowajcę Komana ` 


i na jego wydalenie tylko zgadzają się, oraz sto- 
sując się ściśle do poprzednio wydanego poleco- 
nia zarządu ake. Tow. L. Grohmana, administra- 
cya. fabryczna wywiesiła w sobotę na murach fa- 
+. bryk ogłoszenie treści następującej: : 
„Niniejszem wypowiadamy pracę wszystkim 
robotnikom, majstrom i oficyalistom. Fabryki bę- 
dĄ zamknięte dnia 13 lipca r. b,ś = 
s 2 Zarząd ake. Towarzystwa 
Ta. L. Grohmana. 
28 Częrwca 1907 r. ad j 
Jak widać z powyższego, Związek fabrykan- 
tów D0% adne ustępstwa zgodżić się nie chce 
i trwa przy Rwojem postanowieniu. NE 
Z CHWIĄ zamknięcia fabryki kilka tysięcy 
osób. pozostanie bez. pracy. Zamiast więc pole- 
pszyć się, Sytlacyg pogorszyła się znacznie. 
Fabryka ako, Tow. L. Grohmana należy, jak 
wiadomo, do liczby tych związkowych, z których 
delegaci mieli Udać. się do Berlina z oświadcze- 
niem, iż ogól robotników potępia teror i chronić 
będzie życie dyrekt 
cznej. E | 
Tymczasem jakaś ciemna siła, podburzająca 
wsZyStko, wytwarza Ciągły. ferment, który dla 
sprawy robotniczej m0ż6 mięć opłakane skutki.. 
. Zajście z inżynierem Feliksem Lewandow- 
skim stało się w chwili, 


botników innych fabryk Związkowych (za wyjat- 
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; zamknięta wcześniej, aniżeli się tego spodzie- 


, Wan. 


Jak nas informują sfery miarodajne, Związek 
fabrykantów postanowił zamknąć stanowczo te 
fabryki, które nie przyślą żądanych delegatów do 
Berlina. 4 

W pierwszym rzędzie ' znajduje się fabryka 
akc. Tow. K. Scheiblera, gdzie dotąd na wybór 
delegatów nie zgodzono się. | a 2 


„Towarzystwo zawodowe farmaceutów. W dn. 
3-im lipca r. b., o godzinie ł0-ej wieszorem, w 
lokalu przy ulicy Południowej nr. 20 odbędzie 
się zebranie miesięczne Towarzystwa zawodowe» 
go farmaceutów pracowników m. Łodzi, w celu 
odczytania sprawozdania kasowego; omówienia 
sprawy wymawiania kondycyi; kwestya biblioteki; 
wnioski zarządu dotyczące: a) posiedzeń zarządu, 
'b) wnoszenia spraw osobistych nie na zebraniu 
ogólnem, lecz na posiedzeniu zarządu, c) © zwró- 
cenie się do związku felczerów o nierobienie kon- 


: kurencyi zawodowi, d) rozszerzenie działalności 


: Towarzystwa na najbliższe apteki w okolicy Ło- 
ZEBRANIE. Dziś zebrania ezłonków kolonij let- | j J p I 
_ żydowskich, Zachodnia 20, o-godz. 81 pół wie- ; 


dzi, e) wnioski członków. 


"Wybór pełnomoaników. Na dzień 3-ci lipca, 


magistrat łódzki zwoluje w czwartym terminie i 


ostatnim zebranie pracodawców dla wyboru peł- 
i pomocników w sprawie unormowania dnia robo- 
| czego. | 


„Je spraw szkołnych. Ministerynm oświaty 


4 zewiadomiło kancelaryę warszawskiego kuratora 
i okręgu naukowego, że wydane poprzednio pozwo- 


lenie ministeryalne, na wyklady kobietom języ- 
ków nowożytnych w niższych klasach średnich 
zakładów naukowych męzkieh, rozciągnięte być 
może i do wykładów w klasach wyższych, tychże 


zakładów naukowych, jednakże w tym razie, je- 


żeli brakuje nauczyciela odpowiednio uzdolnione- 
go, do wykładu tegoż przedmiotu. 


Tolerancya religijna. Ministeryum spraw we- 


, wnętrznych zawiadomiło gubernatorów w Króle- 


, wodniczącego p. Stanisława Kellera, ten zaś za- 
(prosił na asesorów pp. B. Wiśniewskiego i J. 
, Czaplińskiego, a na sekretarza p. J. Bayera. 
rów i zwierzchności fabry- ; 


ko robotnika, Komana, którego uznano za naj-  Stwie Polskiem, 


że wobee ustanowienia toleran- 


cyi religijnej dostarczanie ministeryum corocznych. 


wykazów osób wyznań nieprawosławnych, które 
przeszły na inne wyznanie, zostaje skasowane. 
Dostarczanie zaś danych o liczbie osób prawosła- 


wnych, które przyjęty wyznanie katolickie, albo © 


wyznań innych, kióre przyjęły wyznanie prawo- 
sławne pozostają nadal w swej mocy. 


Prawo wyżorcze. Ministeryum spraw we- 


wnętrcznych . poleciło , gubernatorom w Królestwie 


Polskiem, aby w. swych miesięcznych sprawozda- 
niach o stanie powierzonych im gubernii donieśli, 


'z jakim nastrojem ludność polska przyjęła roz- 


wiązanie drugiej Dumy państwowej, oraz nowe 
prawo wyborcze. | 


Zabawa na Polską Macierz Szkolną. Z tódz» ; 
Macierzy : 
ś Szkolnej komunikują nam, że druga z zapowie- 


kiego zarządu okręgowego Polskiej 
dzianych zabaw na dochód tej instytucyi odbędzie 
się w ogrodzie miejskim, przy ulicy Mikołaje- 
wskiej w nadchodzącą niedzielę dnia 7-go lipca. 
Program zabawy będzie równie urozmajóony i bo- 
gaty, jak na zabawie poprżedniej. Mamy nadzie-. 
ję, że tym razem pogoda dopisze do końca i deszcz 
nie przeszkodzi pokazać przepiękny kinematograf, 


dla którego komitet urządzający zabawę przepro-- 


wadził specyalną instalacyę elektryczną w ogro- 
dzie. ji . | 

Stowarzyszenie śpiewacze <Eoho>. W ubie- 
głą sobotę, o godz. 9 rano, w lokalu przy No- 
wym Rynku XM 6 odbyło się zebranie organiza- 
cyjne założycieli świeżo zalegalizowanego łódz- 
kiego robotniczego Stowarzyszenia śpiewaczego 
«Echo». | 

Zebranie zagaił p. Bolesław Wiśniewski, wy- 
jaśniając cel jego. Następnie wybrano na prze- 


Przedewszystkiem zajęto się odczytaniem u- 


: stawy.. Łódzkie robotnicze Stowarzyszenie śpie- 


wacze «Feho» ma na celu: rozwój zamiłowania 


„do śpiewu chóralnego, muzyki i sztuk pięknych, 
(Jak również podniesienie poziomu moralnego w sfo- 


kiem Tow. akc. K. Scheiblera) skierowane byty 


do tego, ażeby jaknajprędzej wysłać  delesató 
do Berlina. a . Jprę jysłać delegatów 


- kształcić się w muzyce. 


| Tymezasem sprawa wzięła. taki obrót, że fa- 


-ryka akc, Towarzystwa L. Grohmana zostanie 


. rze robotników. łódzkich, 
kiedy dążenia ogółu ro- 


oraz niesienie pomocy 


maieryainej stowarzyszeniom robotniczym, 
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i przedstawienia. amatorskie. Sfowarzyszenie po: 
siada własną biblioteke i wydaje własnć Gzasa- 
pismo muzyczne, s CZOP 
Srodki materyahie Stowarzyszenie czerpie 
opłat wpisowego w wysokości 1 rabla, wnószó: 
nych przez nowowstępujących członków; ze skla 
dek członkowskich, w rozmiarze 50 kop. mie- 
sięcznie, z dochodów, otrzymanych z wieczorów 
i zabaw, urządzanych przez Stowarzyszenie, oraz 
z ofiar dobrowolnych. Członkami Stowarzyszenia 
mogą być osoby obojga płei, bez różnicy zajęcia, 
wyznania, narodowości i przekonań politycznych. 
Członkowie dzielą się' na honorowych, rżeczywi- 
stych i zwyczajnych. RZE: EM 

Stowarzyszenie opiera się na gruncie ściśle 
bezpartyjnym i nie miesza się do jakiegokolwiek 
rodzaju polityki partyjnej. RA BAY: 

Stowarzyszenie ma prawe zakładać oddziały 
we wszystkich miejscowościach Królestwa Pol- 
skiego. | CS gł 

Będzie to pierwsza tego rodzaju u nasin- 
stytucya robotnicza o celach kulturalnych. 

Po zaznajomieniu i przedyskutowaniu .nie= 
których artykułów ustawy, zebrani przystąpili do 
wyborów za pomocą głosowania tajnegó. = =. 

Na prezesa wybrany został .inżyniet Okta- 
wiusz Zagrobski (36 głosów), na. wieeprezesa .p. 
Stanisław Keller (18 gł.), na sekretarza `p- Ju- 
lian Bayer (20 gl), na skarbnika p. Michał Ko- 
lebski (15 gł), na gospodarza p. Bolesław Wi- 
śniewski (17 gł), na członków zarządu pp: J. 
Adamek, R. Maj, J, Czapliński i K. Wiśniewski. 
Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Władysław 
Wojnichowski, Aleksy Rzewski i Waleryan Peli- 
ksiak; jako zastępcy pp.: Antoni Ciszewski, Fe- 
liks Szafan i Józef Kotkowski. | 

Wybrani przyjęli swoje mandaty, poczem 
prezes, p. Zagrobski, zaznaczając, że jest to 
pierwsze w kraju stowarzyszenie robotnicze o ce- 
lach kuliuralnyah, wyraził życzenie, aby stówa- 
rzyszeni dbali o rozwój instytucyi, żeby. działali 
solidarnie i wszelkiemi siłami dążyli, aby insty- 


r 


` tucya ta odpowiedziała swemu zadaniu. Zwrócił 
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się także z prośbą do wszystkich członków, aby 
agitowali wśród towarzyszów i znajomych, w ĉe- 
łu pozyskania jaknajwiększej liczby  stowarzysze= 
nych. . A A, RA 8 
Zapisy na członków Stowarzyszenia  ofiaro-' 
wali się przyjmować pp.: Bronisław Zieliński 
(Niciarniana N 1), Bayer (Piotrkowska Ne 192, 
szkoła Rychtera) i Ciszewski (Targowa NM 47). 
| Sprawę utworzenia sądu kołeżeńskiego prze- 
kazano zarządowi, który przedstawi kandydatów 
ma najbliższem zebraniu ogólnęm. SEE 
Stowarzyszenie załatwiać będzie sprawy w 
piątki od 7 do 9 wieczorzm i w niedziele rano 
w lokalu Nowy Rynek M 6. SĘ » 


Odczyt. W ubiegły piątek, o godzinie Szej 
wieczorem, w sali teatru Victoria mial odczyt re- 
daktor tygodnika „Społem”, p. Stanisław Wojcie- 
chowski p. t. „Znaszenie stowarzyszeń spożyw- 
czych dia- robotników”. Prełegent w pięknie o- 
pracowanym temacie podniósł przedewszystkiem 
znaczenie idei kooperatyzmu t. j. łączenia się w 
stowarzyszefńia, mające na celu obronę własnych 
interesów ekonomicznych. Następnie przytoczył 
cały szereg stowarzyszeń spożywczych w Anglii, 
jakie powstały przed kilkudziesięciu latý, schara- 
kteryzował rozwój tych stowarzyszeń i instytucyi 
pod ich egidą znajdujących się. Dążenie do two- 
rzenia jaknajwiększej liczby stowarzyszeń spoży- 
wczych, jak twierdził prelegent, miało na celu 
z jednej strony uchronienie kłas pracujących od 
wyzysku przez handel, z drugiej znów przez pro- 
ducenta—przemysłowca. | Ue SÓW ae 

Rozwijając myśl swoją, p. Wojciechowski: 
wskazał na 1,600 stowarzyszeń w' Anglii, które 
pod rozmaitemi nazwami prosperują znakomicie, 
przynosząc świtne korzyści stowarzyszonym, a 
stowarzyszonych tych dochodzi do 3 milionów. 
Cyfra ta dotyczy. tyłko Anglii, gdyż: w. Europie, 
jak wskazują dane statystyczne stowarzyszeń. 
współdzielczych znajduje się kilnaście tysięcy, 
a liczba członków dochodzi do 25 milionów: -> 

„W Królestwie Polskiem posiadamy przeszło 


450 spółek i stawarzyszeń kooperacyjnych: odda- 


jak 


również, pojedyńczym óćzłonkom tych Stowarzy- ; 


szeń, albo też dzieciom członków, pragnącym 


Dia osiągnięcia tych celów, Stowarzyszenie 
ma prawo urządzać wieczory zarówno rodzinne 


jących rzetelne usługi na polu ekonomiczne, Po- 
wstanie każdego stowarzyszenia zawdzięczało po- 


, czątkowo skromnemu kapitalikowi, który. przy. 
' umiejętnej, przezórnej gospodarce po latach rpz- 
« rósł się i spotęgował, umożliwiając zakładanie. 


` przez stowarzyszenia angielskie własnych banków, 
jak i publiczne, odczyty, zabawy, koncerty, bale - l 


fabryk, piekarni i t. p. 


A 


porzez”: 


_ Odczyt p. Wojciechowskiego ilustrowany był 
niknącemi obrazami. - | E 
„Licznie zgromadzeni słuchacze nagradzali pre- 
legentąę gromkiemi oklaskami. 
Macierz w Petersburgu. Komisya do spraw 
stowarzyszęń . zatwierdziła i udzieliła pozwolenia 


ng zaregestrowanie ustawy Polskiej Macierzy ; 


Szkolnej w Petersburgu. = że, 

Przewóz węgla. Jak wiadomo, ministeryum 
komunikacyi zamierza podnieść taryfę kolejowa 
na przewóz węgla kamiennego. Wiadomość ta 
wywołała wielkie zaniepokojenie w sferach han- 
ałowych Warszawy. Według obliczeń, projekto- 
wane podniesienie taryfy na przestrzeni 390 wiorst 
między: Sosnowcem. a Warsząwą wyniesie około 
7 rb. na wagonie, t. j. około 7 kop. na 6-cio 
pudowym koreu. Ponieważ koszta przewozu i te- 
raz już dochedzą do Ó0.proc, ceny węgla, przeto 


nowe podniesienie taryfy mogłoby ujemnie odbić 


się na interesach zarówno właścicieli kopalń, ja- 
ko też konsumentów. Wobec tego, sfery intere- 
sowäne zamierzają złożyć ministeryam memoryał, 
poświęcony tej sprawie —— 

: ' Taryfa- pośpieszna. Departament kolejowy 
półecił zarządom kolei, aby z dniem 14-ym lipca 
zaczęły stosować nowo wydaną taryfę na prze- 
wóz ładunków pośpiesznych. | | 

_ Napad na Schmiechla. W piątek o godzinie 
7-ej minut 10 wieczorem do sklepu z ubraniami 
męzkiemi i damskiemi przy zbiegu ulicę Przejazd 
i Piotrkowskiej weszło dwóch młodzieńcow w wie- 
ku 18—20 lat. W tym czasie Schmechel był w 
sklepie; młodzieńcy kroki swe skierowali ku nie- 
mu, a w odległości: 2—3 kroków wyjęłi rewel- 
węry i dali do Schmechia 4 strzały, skoro zaś 
upadł na podłogę wybiegli ze sklepu. 

Przybyły lekarz Pogotowia stwierdził, iż 
Sehmechla dosięgły trzy kule i że stan jego jest 
beznadziejny. Po "udzieleniu rannemu doraźnej 
pomocy został 'on przewieziony do mieszkania. 
W sóboię o godzinie 5-ej rano Schmecheł zmarł. 


„Erzyjazd izby sądowej warszawskiej. W d, 
6 lipca r. b, t. jj w nadchodzącą sobotę, przy- 
jeżdżą do Łodzi wydział karny izby sądowej war- 
szawskiej na jedea dzień, w celu osądzenia kilku 
spraw politycznych, mianowicie: Jakóba Front- 
czaka, oskarżonego z $$ 129 i 132 nowego ko- 
deksh karnego (rozpowszechnianie proklamacyj 
wśród wojska i przechowywanie literatury niele- 
galnej), Margi Kakszta, oskarżonej z $$ 104i132 
nowego kodeksu karnego (obraza majestatu i prze- 
chowywanie literatury nielegalnej), 17-leiniego 
Benejana Gorochowa, neznia Szkoły Handlowej, 
oskarżonego z $ 182 (przechowywanie literatury 
nielegalnej). | i | 
-..W sprawach tych stawać będzie w charakte- 
rze obrońcy adwokat przysięgły Piotr Kon. 

Ze świąt. Łodzianie korzystając z dwóch 
dni. świat i pięknej pogody tłumnie wyjeżdżali 
z Lodzi; aby zaczerpnąć cokolwiek świeżego po- 
wietrza. Na kolejach kaliskiej i fabryczno łódz- 
kiej oraz podjazdowych elektrycznych ruch pasa- 


Żerski byl nadzwyczajny, pociągi kursowały prze- | 


pełnione, pomimo uruchomienia pociągów dodat- 
kowych =o | 
„Najwięcej na tem ucierpiała służba pociągo- 
wa, do której szanowna publiczność zwracała się 
w sposób: arogancki, obelżywy, jakby to od niej 
zależało, że daje się odczuwać brak miejsca w 
wagonach. * Kowal zawinił ślusarza wieszali. Nie 
mą to, jak mieć do czynienia z ludźmi kultural- 
nymi i peywilizowanymi, a | 
Z prasy zargonowej. «Der Freund» o VII 
kongresis. syonistów pisze: W Haadze zeszlego 
tygodńia odbywały się narady syonistów, na któ- 
rych był ebecnym akcyonarynsz komitetu, prezy- 
dent Dawid Wulfsohn. Narady odbywały się nad 
kwestyą organizacyj VIII-go kongresu syonistów. 


Kongres odbywać się będzie od 1 do 6 sierpnia 
w muzeum sztuk pięknych. Gmach zupelnie jest 


odpowiedni do urządzenia kongresu, a trzy gale- 
rye pomieszczą wiele osób. Otworzono tymcząso* 
we dinro w celu załatwienia czynności przygoto- 
wawczycih. 


Żywy towar, Przeń dwoma laty zniknęła 


j 
3 
: 


mec 
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z domu rodzicielskiego 16-letnia Chiwa Szerec, i 


urodziwa dziewczyna, córka kupca. 


nionej. Przebywająca w Tomsku matka zaginio- 
nej Frajda Szerec, dowiedziała się przypadkowo, 
że córka jej przez pewien czas znajdowała się 


AŻ Mimo po- : 
szukiwań nie można bylo nażrafić na ślad zagi- i 


ZEE TT PT OP TE HA AAA EA NICE 


w Warszawie, później jednak niawiadomo dokąd 
_ wyjechala. Przyjechawszy do. Warszawy, Szerec - 
czyniłą gorliwe poszukiwania przy pomocy władz ` 
administracyjno-policyjnych. Nareszcie udało się ; 
zebrać dane, że młoda Chiwa została sprzedana | 
w Warszawie do lupanaru w Łodzi. Jakoż stwier- ! 
znajduje się w domu | 


dzono, że Chiwa Szereć 
przy ulicy Skwerowej M 16. 
Matka odzyskała swóją córkę, lecz nie wcze- 
śniej, | 
tego przez młodą Chiwę w sumie 50 rb. 


sumcya mięsa w Łodzi 


sztuki bydła i 4,829 sztuk trzody, co równa się 


sumcyj, a pomimo to ceny trzody w żywej wadze 
są jeszcze zbyt wysokie, gdyż płacą po 16—163/, 
kop. za fuat, a do 16—17 kop. za funt mięsa wo- 
łowego w óćwierciach. Dowozy bydła i trzody 
w ostatnich czasach zmniejszyły się do minimum. 
Podobno wynika to ae spekułacyi dostawców, któ- 
rzy nie chcą zaiżyć cen. 


Sprawa polityczna. Bawiący na kadencji 
w Łodzi drugi wydzial karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego rozpatrywał w ubiegły piątek przy 
drzwiach otwartych po raz pierwszy tego rodza- 
ju sprawę polityczną, w której na lawie oskar- 
żonych zasiadł 55-letni mieszkaniec Warszawy, 
Napoleon Nagoszewski, obwiniony o to, iż w koń- 
cu 1906 roku stał na czele zarządu tajnego ża- 
wodowego zwiąuku przemysłu krawieckiego, 
nazwą «Zawodowy związek robotników i robotnie 
Igły». Przestępstwo to przewidziane jest w 2-ej 
części 124 artykułu nowego kodeksu karnego. 
Według aktu oskarżenia, w grudniu r. Z., na Za- 
sadzie rozporządzenia naczelnika zarządu żan- 
darmaryi powiatu łódzkiego i łaskiego, dokonano 


rewizyi w mieszkaniu Napoleona Nagoszewskie- 


go przy ul. Nawrot Xe 44, przyczem prócz kilku 
nastu egzemplarzy nielegalnej literatury i prokla- 
macyj, ujawniono mnóstwo dokumentów, dotyczą 


dopóki nie uregulowała długu, zaciągnię- 


od | À 
Po go, oraz na przewodniczącą chóru żeńskiego p,- 
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cych niedawno powstałego w Łodzi tajaego za. : 


wodowego związku przemysłu Krawieckiego. 


Protokół oględzin tych dokumantów wskazu- | 
je, iż organizowane w Warszawie i Łodzi związ- : 
ki przemysłu krawieckiego mają wylątznie cele | 
ekonomiczne, dążące do polepszenia bytu praco- ; 


wników, zgromadzónie funduszu na zapomogi na 
wypadek strejku, choroby i innych niószozęść, 
urządzenie czytelni i bibliotek, wyszukiwanie 
miejse robotnikom pozostającym baz pracy, tu- 
dzież organizowanie strejców w celu podwyższe- 
nia placy zarobkowej i zmniejszenia dnia robo- 
czego. Związek zorganizowano konspiracyjnie. |. 

Do sprawy powołano kilku świadków. Oskar- 
żal towarzysz prokuratora, Jewdokimow, . obronę 
za óskarżonym wnosił adw. przys. Piotr Kon. Sąd 
po dłaższej naradzie uniewinnił Nagoszewskiege, 
nie znalaziszy cech przestępstwa. 


Łebtawie młynarzów. W ubiegłą soboię, og. 


5 po poludniu, w lokalu przy ul. Andrzeja JE 7, | 


odbyło się ogólne zebranie majstrów mlynarskich, 


w celu rozważenia i załatwienia kilku spraw. Zgro- ; | | Jé + 
' będzie wykonać dwa utwory, z których jeden bę- 


madziło się Ż4-tu majstrów. Zebranie zagaił star- 


szy zgromadzenia, p. Karol Ast, w obecności pod- : 


starszego Adolfa 
Bocheńskiego. 

Przedewszystkiem odczytano protokół: ostą- 
tniego zebrania ogólnego. Następnie przedsia- 
wiono sprawozdanie kasowe, wykazujące w go- 
tówce rb. 215 kop. 36. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp: Gusta- 
wa Czepe i Stanisława Wiednera. W poczet no- 
wych członków przyjęto pp: Adolfa Szutza, Pa- 
wła Gotfrieda Mayera, i Gustawa. Krenza. 

Z kolei zabrał głos starszy zgromadzenia, p. 


Rejtera 1 asesora magistratu, p. 


K. Ast, zaznaczając, że zamiast owocnych wyni» - WAD 
s „pp. Z. Noskowskiego, Piotra Maszyńskiego, M. 


ków z 'trzechletniej działalności cechu młynarzów 
w Łodzi, z bólem serca zmuszony jest zakomuni- 
kować, iż” mimo usilnych starań i zabiegów -— 
wszelkie usiłowania zawiodły. Wyniki tej dzia- 
lalności są prawie żadne. 
pewne stosunki i różne zawikłania ekonomicznej 
1 politycznej natury. © Taktyczna działalność Što- 
warzyszenia ogranicza się wyłącznie na odbywa- 


: niu zwykłych zebrań półrocznych, na ktorych za~ 


: Iatwiano sprawy bieżące, esu | 
przyjęto do cechu 15-stu członków; wyzwolono ; 


Złożyły się na to nie- : 
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 chorążych powołano 
j Teodora Stencla. 


zadano 


słów Jana Kochanowskiego. 
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6 uczniów, zapisano 1 kandydata na ucznia. 

- Projektowany: związek młynarzów w Łodzi, 
dotychczas nie powołano do życia, W końcu 
swego przemówienia p. Ast wyraził życzenie po- 
myśłnego rozwoju młynarstwa i owocnych w przy- 


szłości rezultatów. | 
„ Wobec tego, że w dniu 28-ym maja 1908 r. 


| przypada 75-leini jubileusz istnienia cechu mły- 
i narskiego w Łodzi postanowiono dzień ten obcho- 
dzie uroczyście. 


W tym celu wybrano komitet 


jubileuszowy, w którego skład weszli pp. Wilhelm: 
Konsumcya mięsa. W ostatnich czasach kon- | 
zmniejszyła się bardzo. | 
W roku 1903 w miesiąca wrześniu zabito 2,452 | ) 
; spodę po upływie trzech miesięcy, 
600—650 szt, bydła i 1,200—1,300 szt. trzody | 
tygodniowo. Obecnie rzeźnicy biją tygodniowo od ; 
500 do 550 sztuk trzedy i około 400 sztuk by- | 
dła, Wpływa na to znaczne zmniejszenie się kon-- 


Baner, Boleslaw Buchwitz, Józef Skębaki i Ewald 
Henzelman. . | | Sdz NE) 
Dalej uchwałono jednomyślnie skasować go- 


Dla inkasowania składek wybrano trzech 
członków, mianowicie pp. Wilhelma Bauera, Bo- 
lesława Buchwiiza i Aleksandra Bonika. 

W celu upamiętnienia dnia. jubileuszowego. 


| postanowiono zająć się przygotowaniem grupy fo- 
i tografieznej członków stowarzyszenia, |. 


Na starszego cechą wybrano ponownie p. Ka- 
rola Asta, na podstarszego p. Adolfa Ryterą, Na. 
pp. Ewalda Fenzeimąga i- 


2 Luini., Na odbytem w tych dniach posles. 


| dzenia koła śpiewaczego „lutnia” przedewszyst», 


kiem członkowie zarządu rozdzielili pomiędzy so- 
bą czynności w sposób następujący: na przewo- 
dniczącego wybrano p. Antoniego Michałowskie- 


| go, ua zastępcę jego p. Apoloniusza Szymańskie- 
| go; na kierownika artystycznego p. Alojzego 


Dworzaczka, na sekretarza p. Felicyana Wasi- 


 lewskiego, na inspektora chórów p. Walentego 


Zawiszę, na gospodarza p. Wacława Stępowskie- 


Marję Grzybowską. | | i 

Następnie koło śpiewacze postanowiło ogło- 
| ate śpiewaczy chórów mieszanych i mę- 
skich. | | 

Warunki konkursu są następujące: 

1) W konkursie mogą wziąć udział zespoly 
śpiewacze: kościelne, towarzystw, korporacyj, 
amatorskie i t p. | "A 

2) Do konkursu stanąć mogą chóry z Łodzi, 
Pabianic i Zgierza. K WCM 

-_8) Termin konkursu wyznacza się ńa. dzień: 
10 listopada 1987 p, 0 0 

4) Termia zapisów. chórów, pragnących wziąć 
udział w konkursie oznaczono na trzy tygodnie 
przed terminem konkursu, t. j. dnia 20 paździer= 
nika r. b. 

„ ,5) Konkurs dojdzie do skutku, o ile w teg- 
minie wyżej oznaczonym zgłosi się poza chórem 
Lutui po trzy chóry obce, jak męskie tak i mie- 


RZ 


Uwaga. Chóry koła śpiewaczego „Lutni” 
występują poza konkursem. | sh 

6) 'Ustanawia się dla każdego z chórów pa 
dwie nagrody, z których pierwsza będzie stano- 
wila żeton dla kierownika (ozdobniejszy), a dla 
uezestników tegoż chóru znaczki; druga nagro“ 
da—żeton dla kierownika, a dla uczestników 
piśmienne sogólne wyróżnienie. | m 

7) Ueczestniczący w jednym chórze nie mo- - 
gą brać udziału w drugim. |. pa ? 

8) Chór sitający do konkursu obowiązany 


dzie na temat zadany, drugi zaś z własnego wy- 
boru; w pierwszym wypadku dla chórów męskich 
„Wiosenka* Z. Noskowskiego, zaś dla 
chórów mieszanych „Psalm“ Wilhelma Troszla do 
9) Utwory na konkursie -muszą być wyko- 
nane w języku polskim. = i 
10) Pierwszą nagrodę otrzyma chór bez- 
względnie najlepiej śpiewający. i l 
` J1) Skład sędziów stanowić będą osoby 
z pośród. zaproszonych muzyków i krytyków miej- 
scowych oraz. dwaj ezłonkowie.. Zarządu TLutni. 
Na sędziów postanowiono zaprosić z Warszawy 


- Biernackiego, z Piotrkowa p. Gerbera; z Łodzi 
"pp. T. Joteyko, A. Dworzaczka, A. Michałowskie= 


-- wowatnaZ Wenta o 11 


W ciągu tego okresu ` 


go, A. Grudzińskiego, 
Halperna, 

12) Kierownicy chórów, przyjmujący udział 
w konkursie, nie mogą ' należeć do grona sẹ- 
dziów. ©. e p m 

Przyjmuje zgłoszenia na konkurs oraz udzie: . 
la bliższych informacyj w tej sprawie -zarząd 
Lutni, lub też kolo śpiewacze w lokalu Piotre 


F. Krzyżanowskiego .i F. 


Ne 142 


mmm" 


kowska M 108 w poniedzialiki i piątki od go- 
dziny 8 do 10 wieczorem. ... 

e Stowarzyszeń. Otrzymaliśny egzemplarz 
ustawy Stowarzyszenia stróżów w Łodzi. Stowa- 
rzyszenie działa w. Królestwie Polskiem, zarząd 
znajduje się w Łodzi; członek płaci 50 kop. wpi- 
sowego i 20 kop. składki miesięcznie; po 25 la- 
tach członek jest zwolniony od dalszego płacenia 
składek. grei 5.30 | + 

W razie utraty miejsca nie z własnej winy, 
członek ma prawo, otrzymywać zapomogę przez 
4 tygodnie, do wysokości 3 rub. tygodniowo. Oto 
mniej więcej zarys Ustawy, 

Zarząd Stowarzyszenia mieścić się będzie 
chwilowo w lokalu <Paradyz» (Piotrkowska 175), 
biuro otwarte. 0d godz. 9 rano do 42 w południe 
i od 2 do:47/a PO południu.. 


Ze zwięzku zawodowego „Jedność“. Proszeni 


jesteśmy 0 ZAaZnaczenie, żę szerzone po. mieścię 
pogłoski, jakoby Stowarzyszenie zawodowe „Jed- 
ność» pohnęło łątarników gazowni do strejku — 
jest z 8Tuntu fałszywe, chociażby z tego wzglę- 
du, «48 do związku robotników przemysiu włók- 
nisteg0 nie mogą należeć robotnicy z gazowni. © 

Związek „Jedność* nie wspólnego ze strej- 
kiem latarników nie ma. | 

Zebranie: teshników. Dnia 4 lipca o godz. 7 
wieczorem w łokalu Millera (Mikołajewska Ne 40) 
odbędzie się organizasyjne zabranie techników bu- 
dowianych. SE | 

_ Skończone bezroboele. Wczoraj doszło do po- 

rozumienia pomiędzy czeladnikami 
(żydzi) a pracodawcami. | 

Dzis we wszystkich warsztatach rozpoczęto 
pracę. 


cować czeladnicy malarze 
wili żądanią ekonomiczne. | 
- Tow. opieki nad dziećmi. Dziś o godz. 7-ej 


pokojowi, którzy posta- 


wieczorem odbędzie się akt otwarcia hoteliku przez - 


oddział łódzki Towarzystwa opieki nad dziećmi. 
Hotelik założony został przy ul. Milsza Je 16. 
Pod adresam p. Bendorfa. Od lat wielu cena 


napoi w.Hejenowie jest stała, kieliszek wódki ko- 


sztuje 5 kop. Wezoraj taż sama cena była do go- 
dziny 6 wieczorem, 2 po tym czasie dzierżawca 
restauracji p. Bendorf podniósł ceny o 100%, ko- 
rzystając z natłoku publiczności, która zebrała 
się na zabawę Pogotowia. ©. 

Jak nazwać podobne postępowanie? 


blacharskimi 


„ Bezrobocie malarzy. Od dziś zaprzestali pra- ` 
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ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 1 lipca 1907 r. 


gdy kradł żegarek przechodniowi. Złodziej wyrwał się 
z rąk i zaczął uciekać. Przechodzący żołniarz strzelił 
w górę dwa razy. Złodziej umknął do bramy i tam go 
później przytrzymano. 


Qydinemu osłabieniu w ciągu ubiegłych trzech 
dni uległo sześć kobiet i pięcia męźczyzn, z tych troje 
odwieziono do szpitali, dwoje do mieszkań. Wszystkim 
dorażnej pomocy udzielili lekarze Pogotowia. i 

Gtrucia. Na ul Kątnej nr. 40 G. M, 
córka inżyniera przez pomyłką. zatrała się jakimś pły- 
nem; wczoraj wieczorem na ulicy Wólczańskiej nr. 63 
Piotr Remkiewiez, robotnik, lat 40, niewiadomo z jakich 
pobudek, w celach samobójczych napił się karbolu. 
W obydwóch wypadkach lekarze Pogotowia udzielali po- 
mocy; Remkiewicz, mimo energicznej pomocy, w stanie 
beznadziejnym pozostąwiony został na miejscu pod opis- 
ką rodziny. 

Drobny ogień. W piątek, o godz. 10 wiaczoram, 
przy ul. Sredniej pod nr. 88, w przędzałni od lampy 
elektrycznej zapaliła sią buwełna. Na miejsce wypadku 
zawezwano I i U oddziały straży ogniowej ochotniczej i 
straż ogniową miejską, przed przybyciem których ogieu 
został ugaszony prżez robotników. 

Nagła śmieró. Wczoraj przy zbiegu al. Mły- 
narskiej i Zawadzkiej, na Bałutach, w oczach publicz- 
ności padł jakiś człowiek; był nim Michał Tomaski, tkacz, 
przybyły z Aleksandrowa, który, wiezłony z miejsca wy- 
padku przez Pogotowie do szpitala Poznańskich, w dro= 
dze zmarł. Przyczyna zgonu niewyjaśniona. | 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 

Ostatni tydzień koncertów Karola Namysłow- 
skiego. Uzdolniony dyrektor sympatycznej or- 
kiestry włościańskiej i jednocześnie kompozytor 
utworów polskich: „Krakowiaków,“ „Mazurów,“ 


„Kujawiaków* i in. tnię smyczkiem, aż porywa 


za serce słuchaczów, — ostatni już ty- 
dzień do przyszłej niedzieli uprzyjemniać nam 
będzie wieczory w ogrodzie; niech więc amatorzy 
i miłośnicy swojskiej muzyki, pośpieszają licznie, 


"ażeby dyrektora i jego drużynę za tak rzetelną 


Aresztowanie. Po dokonaniu rawizgi W mie- ` 
' gnamie, urządzili dyrektorowi wspaniałą owację, 


szkaniu aresztowany, został inżynier Jan Dawid- 
son i osadzony w więzieniu na ulicy Nowo-Cegie|- 
nianej. IE | 


Z Talmud-Tory. Wczoraj, o godz, 12 w po- ` 


- darząc go kwiatami, 


Teatr. W piątek 5-g0 lipca będziemy mieli: 
(w teatrze Wiaikim bardzo interesujący wieczór. 


łudnie odbył się aki zakończenia roku szkolnego - 


w. izraelickiej szkole rzemiosi (Talaud- Tora). 


ło świadectwa 18 wychowańców. 
Rewizya. W lokalu przy zakładzie restaura- 


cyjnym przy ul, Wschodniej Xe 60 mieści się tym- 


Czasowe biuro Stowarzyszenia zecerów ji intoliga- | 


torów. W ubiegią sobotę dokonano tam rewizyi, 
Podczas której znaleziono: nielegalne 'wydawnie- 
Wa, Aresztowano wlasciciela restauracyi ı kilka 
080. postronnych. AG | 

Zabójstwa. W. piątek o godz. 6 wieczorem 
na Ulicy Srędniej przed domem M 26 do przecho. 
dząceg0 20-letniego Szmula Keniga dwóch wyrost- 
ków dało tezy strzały, kladąc go trupem na mioj- 
seu. = | > © 

— W ubiegłą sobotę o godz. 2 po południu 
„na idącć50 Przez ulicę Nowo-Zarzewską 34-lei- 
niego Gotlioba Messyngera, robotnika fabry xi akc. 
low. L. Ge]$TA, napadło trzech ludzi. Dali oni 
kijka strzałów Tewojwerowych. Messynger padł 
trupem na miejStu. Była to podobno zemsta oso- 


bista. 


A . 4 Po . $ i e x za 
Zwłoki zadika rodzina. Sprawców zabójstwa 


nie ujęto. 

|, — Dziś o godz. 10 rano do przechodzącego 
robotnika ulicą DIUSĄ ną rogu Benedykta dano 
cztery strzały, kładąc 80 trupem na miejsci. 


Napady, W ubiegi% Sobotę na ul. Magistrackiej 


do, mieszkania szewch pol Nr. 40 weszło trzech ludzi 
kę Lojenych w rewolwery i ZaZadało pieniędzy. Zralto- 
wawszy kilka rubli, z łapem uciekli. Na tejże ulicy kil- 


ku ludzi z rewolworami w Iękach późnym wieczorem 
zaczepiali przechodniów i bili, domagając sig pieaiędzy, 


Kilka osób zostało ograbionych. 
_Wjęcie zładzieja. Wczoraj,” 


© godz. 10 wieczoe 
em, na ul. Wschodniej z 


schwytano złodzieja w chwili, 


pracę, na którą sobie w zupełności zasłużyli, na- 


ji grodzić, zapełniając ogród po brzegi. 


Z Łodzi p. Namysłowski ze swoją drużyną 


pódąży do Kijowa, dla dania szeregu koncertów, 


a zakończy sezon, na Litwie i Ukrainie. | 
Zyczymy więc dzielnej drużynie powodze- 

nia w dalszej podróży. - | i 

l * 


W sobotę ubiegłą w ogrodzie „Paradyz,”. na 
zabawie związku „Jedność,* prawdziwą niespo-: 
dziankę urządził dyrektor Namysłowski, naszym. 


robociarzom, dając im wesołą muzykę i swojskie. 


ludowe piognki, Rozbawieni goście za tak miłą: 


niespodziankę, po skończeniu. vuncertu, ną poża- 


Afisz zapowiada występ gościnny p. Ireny 


(Horwati, ariystki teatrów rządowych warszaw- 


- , Ukończyło całkowity kurs szkoły i otrzyma- | skich i Ganedykia Woynowskiego, utalentowanego 


młodego aciysty., © z 
Odegrany będzie dramat 4 aktowy „Żywio- 
iy“, dramaturga 1 poety Zygmunta Krigera. 
Prusa warszawska przyjęła „Żywioły* jak i 
inne jego utwory bardzo wyróżniająco, 
„Zywioią* grane były w Warszawie w Roz- 


- maliościach | Letnim z dużem powodzeniem. 


Jednoaztowy utwór Kriigera «Powrót» grany 
był na wieczorze Maryi Konopnickiej, po którym 
obecna na przedstawienia znakomita poetka wrę- 
czyła młodemu autorowi zbiór dziel swoich z pie- 
kną dedykacją, życząc dalszej owocnej pracy na 
polu literatury dramatycznej. 

Część „dochodu z tego przedstawienia prze- 
znaczona jest na rzecz szpitala w Sieradzu. | 

Bilety nabywać można w cukierni Roszkow- 
skiego. | | A 
Autor „Żywiołów* będzie obecny na przed- 
stawieniu. | | | : 

_ Na zakończenie odegraną zostanie 1-aktówka 
Schnitzlera «Kolacyjka>, - Śnij 


Z WARSZAWY: 


* Książki dla rzemieślników. 
Zmariy przed para laty 


sd p, 


LS sA 


madeony znacznym nakładem pieniężnym księgo- 
zbiór złożony niemal wyłącznie s dzieł obejmują- 
cych budownictwo, rozmaite :'odłamy techniki, 
dziela rzemieślnieże, albumy sztuki siosowanej 
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w Warszawio ar- ; 
chitekt s. p. Marceli Plebińsii pozostawił zgro- 


it. p. Zgodnie z ostatnią wolą zmarłego część 
biblioteki została darowana na 'własnosć Muzeum 
przemysłu 1 liandłu. | R 
Obeenie wdowa po zmarłym ś. p. Plebii-. 
skim wezwała znawcę fachowego w celu rozkla- 
syfikowania biblioteki w przeważnej części pozo- 
stałej. Dzieła techniczne, odpowiednio do treści 


pani- Plebińska postanowiła rozdać związkom- 
rzemieślniczym, historyczne i pedagogiczne Ma- 
cierzy Szkolnej, beletrystykę zaś dļa chorych 
w szpitału św. Łazarza. BA g 

. Przykład powyższy zasługuje na naśladowa- 
nie. W ostatnich czasach publiczność warszaw- 
ska zaczęła zbywać wiele roczników pism tygo- 
dniowych handlarzom na wagę. Tymczasem czy- 
telnie i stowarzyszeń robotniczych i innych i fi- 
lantropijne i szpitalne dla braku książek nie mo- 
gą zadośćuczynić żądaniom pacyentów garnących 
się do czytelnietwa. l e 

* Kolonia dla obłąkanych. | nz 

` Niezależnie od przekazanego . warszawskiej 
gubernialnej radzie dobroczynności publicznej gma- 
chu po-benedyktyńskiego w Łowiczu na szpital 
dla chorych umysłowo, p. gubernator warszawski, 
baron Korfi, wystąpił z projektem: urządzenia pod 
Warszawą specyalnej kolonii dła nieszkodliwych 
chorych umysłowo, NOE 

. Wedlug projektu tego, pod tę kolonję ma być. 
zakupiony folwark kilkomorgowy ina nim zbu- 
dowane domy dla chorych. RZEME 

. Gminy gub. warszawskiej, które teraz posy- 
taja takich chorych do szpitala w Tworkach, a z 
braku w nim miejsce oddają chorych na utrzyma- 
nie włościanom, będą korzystały z nowej kołobii. 


Telegramy 


Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
1 własne. | 


Petersburg, 28 czerwca. O godzinie 1-ej po 
południu, w ministeryum spraw zagranicznych od- 
było się podpisanie przez ministrów: spraw ga- 
granicznych i handlu, ze strony zaś. Włoch posła 
włoskiego, traktatu handlowego, ułożonego na pod- 
AA porozumienia delegatów włoskich i rosyj- 
SKICH. | | RE 

. Fetersburg, 28 czerwca. Ministeryum spraw 
wewnętrznych, poleciła zmierzchności: w guberniach 
dotkniętych nieurodzajem, niezwłocznie przystąpić 
do pracy sprawozdawczej. z kampanii żywnościo- 
wej. Sprawozdanie to powinno być nie tylko cy- 
frowe, lecz .i zawierające opis warunków, w któ- 
rych prowadzono kampanię. SAT 4 

Petzrsburg, 28 czerwca. W ministeryum ko- 
munikacyi zorganizowano komisyę, w celu opra- 
cowania projektu ubezpieczania pracownikow ko- 
jejowych, oraz robotników i rzemieślników kole- 
jowych od nieszczęśliwych wypadków, które mogą 
zdarzyć się przy eksploatacyi kole 00000 00 

retersburg, 28 czerwca. Ministeryum oświa- 
ty kończy opracowanie 30,000 odpowiedzi na za- 


pytania w sprawie badań sanitarno-statystycz= 


nych w średnieh i niższych szkolach,  Ministe- 


a m 


ryum opracowywa wnioski, dotyczące otwierania 
szkól średnich: tylko w zakresie czterech klas 
wyższych. a a m 

Moskwa, 28 czerwca, Prezes zjazdu działa- 
czów ziemskich, otrzymawszy wiadomóść o zgo- 
nie br. Heydena, poświęcił pamięci zmarłego go- 
rące słowa serdecznego wspomnienia, eharatery- 
zująe go, jako działacza i człowieka. Dragą po- 
iowę posiedzenia zajęła dyskusya w sprawie za- 
prowadzenia i potrzeby drobnej jednostki ziem- 
skiej. Potrzebę tę uznaje większość 48 zebra- 
nych przeciwko 27. Wniosek hr. Dóhrera.prze- 
ciwko projektowi rządowemu, odrzucono. ` Zjazd: 
zamknięto o godzinie 7-ej minut 45.. Czlonkowie 
zjazdu, należący do partyi kadetów, złożyli „Vo. 
tum separatum”, którego. przewodułezący nie. od- 

Moskwa, 28 czerwca. Dziś, o godz. 5 po:pos 
łudniu, zakończył życie Piotr hr, Heyden, znany 
poseł w pierwszej Dumie państwowaj. - >: 

Mohglów, 28 czerwca. Sześciuset włościan ze 
wsi Zapotocze w pow. bychowskim, uzbrojonych 


; w widły, topory i koly rzuciło się na. sprawaika, 
; strażnika i włościan ze wsi Oleniny, kiedy'ói o- 
: statni zajęci byli naprawą "grabli. ` Włościania 
„Z Zapotocza przypuszczali, iż przez naprawą tej 


6. 


grobli włościanie ze- wsi Oleniny otrzymują pra- 
wo do młyna, który należy do pierwszych. Spraw- 
nik został poturbowany, jeden strażnik raniony 
ciężko, trzech lekko. Zabity jeden włościanin, 
trzech ciężko raniono, „AŻ lekko. WALK przy- 
wrócono. 

Gredno, 28 czerwca. W białostockim parku 
„Zwierzyniec“ nieznani ludzie strzelali do siedzą- 


cych dwóch żydów-żołnierzy, oraz jednego cywil- 


nego. Dwie z tych osób ranione. 

Sewastopol, 28-g0 czerwca. Dwudziestu prze- 
stępców polit ysźnych, zburzywszy za pomocą ma- 
szyny piekielnej mur więzienia, zdołało zbiedz. 
Wariownika, stojącego na dziedzińcu, uciekający 
śmiertelnie ranili. 

Sewastopol, W nocy na ul. Ekaterynienskiej 
w domu lirycenki rzucono bombę, która wybuch- 
nęła z wielką siłą. Śmiertelnie raniony niejaki 
an ciężko również Kalaczew. Człowiek, któ- 
ry rzucili bombę, a Jerniolenko zabity 
siłą wybuchu na miejsc 

Ekaterynesław, 28 a W nocy w. cen- 
trum miasta pięciu bandytów, grożąc rewolwera- 
mi obrabowalo na ulicy dyr ektora fabryki, Diisen- 
stadta. 


Noworożyjsk, 28 czerwca. W okręgu soczyń- ; 


skim zbrojni bandyci napadli na pocztę i ciężko 
poranili konduktora. Zawiodła ich wszakże rachu- 
ba, gdyż w workach znajdowała się tylko maa 
korespondencja. 

Odesa, 28 czerwca. Dziś, w pobliżu gazowni, 
na lekarza Towarzystwa żeglugi, doktóra Popo- 
wa, rzuciło się dwóch młodych Tudzi i zadało mu 
nożem kilka ran. Lekarz zaczął uciekać, zabójcy 
jednak dopędzili go i pchnięciem noża śmierć 
(mu zadali. Zabójców schwytano. Swierdzono, że 
to robotnicy warsztatów Towarzystwa rosyjskie- 
go. 

Czernihów, 28 czerwca. We: wsi Siwołocha 
ograbiono sklep monopolowy. Sprzedający zabity. 

Elizawetgrad, 28 czerwca. Jeden z robotai- 
ków fabryki mechanicznej, z którym zrobiono o- 
'brachunek, chciał zabić dyrektora fabryki, Chrza- 
nowskiego. W porę zapobieżono temu. Robotnika 
aresztował policyaat. 

Sosnowiec, 28 czerwca. Zabito tu trzema 
stóżałami: z rewolwerów lodseogo strażnika ziem- 
skiego. 
„Baega, 28: czerwca.  Podkomisya trzeciej ko- 
misyi rozirząsała - sprawę bombardowania i zakła- 
„dan min.. 

"Berlin, 28 eżerwca. Cesarz Wilhelm. „pismem 
odręcznem, wystosowanem do hr. Posadowskiego, 
AA ciepłych wyrazach podnosi jego zasługi, ofia- 
rowująć mu przytem swoje popiersie marmurowe. 

"Teheran; 28 czerwca. Zebranie narodowe u-. 
'ohwėlito wczoraj 87 głosami przeciwko jednemu 
żądać konie ministra wojny, będącego wujem 
szacha, FE 
y * 

| Petersburę, 29 czerwca. Dwóch nieznajomych 
ludzi na ul. Zawadzkiej, przechodząc przez płot, 
okalający warsztaty wagonowe kolei nikołajew- 
skiej, upuściło bómbę. Jeden z nieznajomych ra- 
niony;. zostal. ujęty, drugi zbiegł. W ujętym 19- 
letnim włościaninie poznano osobnika dawno po- 
„szukiwanego przez policyę; wyjaśnił on nazwisko 
drugiego towarzysza. 

- Samara, 29 czerwca. Dziś, o godz. 4 po poł. 
kilka osób usiłownło ograbić bank. Gdy przesz- 
kodziła temu policyu, napastnicy wystrzałami zra- 
nili komisarza i dwoch żandarmów. 4 napastni- 
ków dwóch zabito, trzeciego raniono ciężko sza- 
blą, pięciu zbiegło. . | 
|... (desa, 29 ezerwca. O godz. 11 wieczorem 
'4+ej sprawcy, napadli na znanego handlerza mię- 
'8a Szpojchera, jadącego dorożką z dużą kwotą 
pieniężną na uł. Ekaterynińskiej. Szpajcher zdo- 
dał się. ukryć w bramie domu. Woźnicę zabito. 

Patgż, 29 czerwca. W .Izbie deputowanych 
, zjednoczeni socyaliści wnieśli interpelacyę w spra- 
'wie zajść na południu: W motywach interpela- 
'cyi zaznaczono, że ruch, który ogarnął cztery 
(departamenty, wy wołany zostal biedą i ma cha- 
| rektor ekonomiczny a nie separatystyczny. 

„Paryż, 29 czerwca. Senat przyjął w całości 
grojekt prawa przeciw podrabianiu wina. 

W Izbie. deputowanych rozważane są wypad- 
ki, zaszłe na posiedzeniu. Socyaliści zarzucają 


prezesowi ministrów, że nakazał stłumienie ruchu | 


jw. óhwili, kiedy. sama ludność zaczęła się uspa- 
: kajać. Socyalista Aldy Ac owo a ad 
da, oparto na samowoli, 
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, Aldy'ego fakty potrzebują zbadania, 
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 dziewać się więc 2 dobrych, 


©lemenceau oświadcza, że przytoczone przez 
twierdzi on, 
że był zawsze usposobiony pokojowo, zmuszony 
zaś był uciec się do środków surowych, wobec 
nielegalnego zachowania się władz gminnych. 
„Stoimy—mówił Clemeneea — wobec możliwości 
powstania, czy możemy na io pozwolić.?* 
Następnie Clemenceau usprawiediiwia Środki, 
przedsięwzięte 
17.g0 pulku, napada na soeyałistów i oświadcza, 
że wojska odwołane zostaną niezwłocznie, skoro 
tylko zapewniene będzie posluszeńs two prawu. 
Jaures stwierdza z ubołewaniem, że polityka Cle- 


towanych. 
Paryż, 29 czerwca. Izba większością 347 gł. ` 
przeciw 226 przyjmuje pierwszą część formuły 


-100,000 rubli. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 1 lipca 1907 r. 


przeciw zbuntowanym żolnierzom ; 
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Liczby ich porządkowe są wia- 
dome. n 

Sewastopol, 30 czerwca. Ostatecznie stwier- 
dzono, że po wybuchu maszyny piekiełnej w wię- 
zieniu, uciekło 21 więźniów politycznych. Jeden 
Z nieh, ścigany przez policyanta, zastrzelił się. 
Aresztowano naezelnika i kilku urzędników wię- 
zienia, posądzonych o spólnictwo. 

Tyfis, 80 czerwca. Według przypuszczeń za- 


` rządcy Banku państwa, rabusiów było co naj- 
- mniej 50. Na rogu Erywańskiej i Ganowskiej 


stal powóz, w którym siedziały 2 kobiety. Po 


. wybuchu wykonawcy oddawali pieniądze z rąk 
menceau była nieostrożBa i żąda uwolnienia aresz= ; 
; kierunku. 


Bequler'a, która aprobuje wyjaśnienia rządu; dru- ; 


ga część: o zaufaniu dła rządu i przekonania, że 
zapewni on poszanowanie dla prawa i spokój ` 
w kraju--Izba przyjmuje 324 gł. przeciw 233 gl; 
wreszcie trzecia ezęść formuly o serdecznem 
współczuciu "Izby dla ofiar ruchu zarówno oby- 
wateli. jak i wojsk — zostaje przyjęta przez pod- 
niesienie rąk. Cała formuła zostaje przyjęta 323 
gl. przeciw 283 gl. 
Narbona, 29 czerwca. 


uchwalono odmówić płacenia podatków, żądać u- 
wolnienia aresztowanych i podania się do dymi- 


-syi władz gminnych. 


Budapesżt, 29 czerwca. Posłowie chorwaccey 
ogłosili odezwę do narodu, w której mianowanie 
Rakocsaya banem chorwackim nazywają pogwal- 


ceeniem konstytucji. 


dg rąk do powozu, który popędził w nieznanym 


Konstantynopol, 30 czerwca. Zmarł guberna- ` 
' tor Libanu, Mnzafer-Czajkowski- pasza. | 
Tokio, 30 czerwca. 7 japońskich izb bandio- 


' wych wysłało adres de znaczniejszych Izb han- 


, dowych w Stanach amerykańskich w sprawie ke-' 
; nieczności użycia wszelkich środków w celu usu- 
nięcia nieporozumień między Japonią i Ameryką. 


- Też same Izby wysłały również adres do Roose- : 
: velta z prośbą O wstawiennictwo. W adresie wy- 
- rażone przekonanie, że dłużej trwający nieład 


$ 
š 
$ 


ok PEE ZUD. AREA 


. powstrzyma w końcu rozwój handlu, opartego. DA 
Dnia 28 b. m. na ze- £ É 
braniu delegatów komitetu ochrony uprawy wina ; 


stosunkach przyjacielskich obu narodowości. 


DZIENNE. 


Moskwa, 1 lipea. Wezoraj o godzinie ewj 
wieczorem, odprawiono ostatnie nabożeństwa przy 
zwłokach Heydena poezem przy wielkiom zgroma- 


: dzeniu ludu powieziono trumnę na dworzec mo-, 


Z 


na eme 


Prezes ministrów Weckerle oświadczył w Iz- : 


bie deputowanych, że upór posłów chorwackich 
w walce z rządem każe przypuszczać, że chodzi 
tu nie o obronę praw językowych, lecz o dąż- 
ności, zagrażające całości królestwa węgierskie- 
go. Prezes ministrów wyraża nadzieję, że opinia 
publiczna w Kroacyi poprze rząd i domaga się 
zastosowania surowych środków. 


% 


Petersburg, 30 czerwca. W raporzie z dnia 
28 b. m., przedstawionym komitetowi centralne- 
mu, delegowanemu do niesięnia lekarsko-żywno- 
ściowej pomocy ludności, dotkniętej nieurodzajem, 


sekretarz stanu Jermołow stwierdza prawie po- 


wszechne rozproszenie sił, pomoc tę ludności nio- 
sących, brak jedności, rozbieżność akeyi, nieraz 
wzajemną konkureneyę poszczególnych organiza; 
cyj i instytucyj. | 

Wzrostu specyalnegu śmiertelności z powodu 
panujących chorób nie zauważono. Wypadków 
śmierci głodowej ji sprzedaży córek tatarskich 
śledztwo nie wykrylo. Stwierdzono nie tyle głód, 
ile niedostateczne odżywianie się, wypływające 
w części z zupełnego upadku gospodarstw wło- 
ściańskich, hodowli bydła i t. d. Najwięcej ucier- 


pieli włościanie tam, gdzie w 1905 i 1906 r. od- : 1 


bywały się pogromy majątków prywatnych i gdzie 
obywatele likwidowali swoje gospodarstwa, przez: 
co włościanie potracili dawne zarobki. 


Referent zaznacza, że stopień potrzeb ludno- 


ści nie zależy wcale od rozmiaru posiadania wło- ' 


śeiańskiego,. ponieważ jednakową nędzę znosili 
zarówno ci włościanie, którzy posiadali małą jak 
i większą własność. Baszkirowie, którzy najwię- 
cej szkód ponieśli wskutek szkorbutu, miewają 
gruntów około 10%) dziesięcin. 

Zauważono, iż. ludność nie wszędzie śpieszy- 
la na roboty, organizowane przez kuratorye po- 


mocy, albo uchylające się zupelnie od tych robót, 


albo żądając nadmiernie wysokiej płacy. Można 

mieć nadzieję, że najgorsze już przeszło, jakkol- 

wiek nieszczęście jesźcze nie minęło. 
Jermolow nadmienia, że podczas podróży za- 


skiewsko-widawski zkąd wysłaną zostanie do wsi 
Głubokoja w gub. pskowskiej. 
Praga, 1 lipca. Delegaci cudzoziemskich to- 


' warzystw gimnastycznych, w ich liczbie i rosya- 


EG SA ZE EYE, OO KO A AE AC W ACT „O NT 


NA SAMACDE ADNE > WAY PCE 


ZN 


A BENT Beenaa 08 


' nie udali się na mogiłę założycieli gniazda pra- 


skiego Sokołów: Fignera i Firsa i złożyli wieńce. 
Nazajutrz rozpoczął się konkurs pomiędzy towa- 
rzystwami ezeskiemi i cudzoziemskiemi, przyczem 
odbyto ówiczenia gimnastyczne w ktyrych ucze- 
stniczyło 8,064 gimnastyków. Ćwiczeniom przy- 
patrywało się mnóstwo widzów, w ich liczbie mi- 
nister Pacak, goście z Rosyi, Bulgaryi, Serbii i 
inni, którzy owacyjnie witali gimnastyków. Dal- 
szy ciąg uroczystości odwołano wskutek nagle 
srożącej się burzy. Na wyspie Zofii. wow: ban- 
kiet na cześć gości zagranicznych. | 


- Giełda warszawska. | 
(Telefonem). | 


Powy 
ofiar. || tran. 


ya 


taa, „ofi 


R. renta państwowa . 7150 70.50 —— 
% pożyczka wewnętrzna Ą 1908 r n ks —— 
og z . $ Er 
41% listy ziemskie « - > » - - [88.50 |87.60 | 8820 
4% listy ziemskie - . 81.00 || 80.00 || — — 
' 5% listy zastawne m. "Warszawy sę A 0 
1 j $ 
a e 3 a s „do |= M 
: P i mm || —— | —— 
Akcye Banku handlowego w odzi mm || 0 || —— 
Pożyczka premiowa I- Tej emisyi 345- || 335 |—— 
H-ej kak 248 || 238 || — 
n "szlachecka , » IE 229 | 210 || 
Liłpopy poenti e i a |= ||. [1009 
„Rudzki - ». o . 4... a o s amera wn m e szy 
! Starachowice - * ee, + 2 a |= ||—— i1133 
, Putiłowskie . aaa, e | = = 
i Czeki na Berlin ....... 15:20. m g 


E S RE 


uważył piękny stan ozimin izasiewów jarych, spo- ` 


a miejscami 
świetnych urodzajów | 


Tyflis, 30 czerwca. Z powodu 
w wiadomościach, dotyczących sumy zrabowanej 
na placu Ety wańskim, korespondent agencyi roz- 
mawiał z dyrektorem oddziału Banku. Dyrektor 
stwierdza urzędownie, iż zabrano 250,000 rb. Bank 
ogłasza, iż osoba, która wskaże władzom, gdzie 
się znajdują zrabowane w d. 26 b. m. pieniądze, 
otrzyma 25,000 rb. nagrody. Zabrano 50,000 rb. 
w banknotach 5 i ł0-rublowych, tyleż w 10-ru- 
błowych, 50,000 rb. w 25-rublowych banknotach. 
Banknoty po 500 rb. wynosiły w ogólnej liczbie 


sprzeczności ` 


i 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”). 
Renia PRSEROWE AE 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Stacyt centralnej K. E. E. 


tm ; "c r , 
35a Bo |B8 | 28 
PA EA r BB. JBJ GA * *Uęa 
Data. Ss ga Del 3 È 7 WagI. 
3 EE ge la ii 3 E 
AS E = Mi 
3 u a SONA. ORORRERO OE PEER E 
| | | | £ dnia 29; YL 
c9/VI'1 pp. | 742.8 |1-28.0| 72 | Pd W 3 | Temperatura 
harr ( 21.2 R | Pd W 1 max.-+28.6° C 
Ż9/VE9 w. | 740.8 +21.2] T5 ans Aira 
30/VI 7 r. | 7393 kk 64 | PA W3 |miq.+-165? © 
4 | Opada 00 
| Z dnia 30/VI 
30/VI 1 pp. Ach 3|+-28.0| 83 | PAZ 1 GO 
4 a i pay max.+28.9 
30/V19 w. {7373| t218] 68 | Pa a iir amperatura 
4NWI 7 r. | 7369 RAE 85 | PA W 1| min +16.7 C 
| | | Opadi 21 
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arenaer imena 
maai aa 


A STYLEA OTOZ OCET Aana e Sn akc dE 
FEZWYBDERWYWMA LEZIUMWANA 
PREPARAT GRZYBEK? Sprzedaje si 
2 czystego mleka. SÓĘENIROWE, $ 
ao i raiona Cena pudełka rbs 1 kop. 20. 
Główny skład u Karczewskiego i SusesiówiĘza w Warszawie, Nowo- Senatorska 4. 


aptekach 


wio ara ora 
wiedliłem się w EE GRE > , 

alista chorób skórnyc tycz- | 
ych, płeiowych i chorób włosów. Przyj. | Sprzedania póżne sprzęty | 
nje codziennie od 8 do. 1 W poładnie | domowe i fortepian. 


niedziele od 8-a 
n a Po. poł. j | Wiadomość ul. Piotrkowska i 


Poszukuję 


LIG 2 pokojów z kuchni 


> 


w środku. miasta. Oferty w ra 
pod Ht. K, K, ; 1038—3—3 : 


| Confetti, | 

lampiony, chorągiewki, Li 
dekoracye na zabawy ogro- 
| || dowe najtaniej B. GRABOWSKI 
zi i S-ka, ul. Dzielna Ne 31. _927 | 


j ora | 

ob k węmoryczne 

Mor y płótno wono | 
gd godz, g—4 r. i ad 8—8 w. 

k aeoo, w niedziele od 9—1 

6 Bopo 1420r377 i 

| 


| _Ulica Połuśniowa Re. Nr. 2, 


peara 


Konstantynowska 11. 
(toroby dróg moczewydh, skór- 
| ne i weneryczne. 

zyjmuje od g. 8'/4—1 rano i od 5—8, | 
Ante od 4—5. 1070—1-71 


Choroby weneryczne, 
noczoplciowe i i skórne 
'Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aa 38 4 
3 (obok lombarda akcyjnego) RE” kuchnią, frontowe saeka, SŁAnaCZNA 
bla panin 0d 9—1 i od 6—9, dla dam | z ładnym widokiem. Wiadomość MIKO- 
gd 5—6 po poł. W niedziele gd 9—1i | LAJEWSKA 40, u gospodarza. 98749 
pd. ae Po BE: SE | 114ir89 | - 


kwit kaucyjny z Zz RATA nr. 949 na 
ś rb. 15. 


1033-3-3 L. Rabinowicz. 


| 

H 

i 

| 

i 

| Do wymajęcia 

zaraz lub od l-go Lipan 
i TA , i $ : M 

k 

| 

$ 

| 

| 

3 

i 

l 

rj 


Jakład ireblowsti z (grodem. 


-i . Kursy dla freblsnek, E OR po- 

F) I J | świadczanę przez władze rządowe. 

| pad weneryczne A saa > 
Nawrot Ńr 2, j 

Przyjmuje od 8—11. i do 6—8 o polad.. 

panio ood e Fe ! zostały przeniesione na ul 


ną aryi Zarzyckiej 


| JEWSKĄ AR 22 m. 24. 


; mies zka 


mea WIDZEWSKA 86 | 


naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego | SAY © 


* i Zapisy kandydatek na freblanki oraz 

zd Saligang! eh | dy trzech oddziałów wstępnych i klasy. 

i | kej przyjmuje sią do 4 lipca r. b, od. 
Lekarz szpitala Anny-Mavyi dla dzieci | 276 po poł. Rok szkolny i egzaminy 
choroby dzieci | niwowstępujących 20 Sierpnia. 102638. 


przyjmuje od 8—9 rano i od 4-6 popol. Przyjmuję nadrabianie pończsch, | 
—T-33 i 
a> Mika PALNA 88 M, 5, , 2 piąto. 


Lekarz szpitala Anny-Mavyi 


Dr Ark Go denbarg 


„tal. Widzewska 108A (koło Głównej) 


charoby dzieci i wewnętrzne 


"fg. 1-ej do 2-ej i od 6 do 9-ei wiecz. 
niedz. i święta o 8-6i rano. Ano. 200—1-55 


JI u T 
meee NEN 


SLUSARZ 


puszukuje pracy w fabryce gilz przędale 


w niczych, Zna się na stalowaniu maszyn, 
może zastąpić majstra. Oferty w Admin. 
s „Bozwojać pod lit I. P. 1046—3-11 


| dr, 
Feliks Skusiewicz aa T 


| 
[a 
Choroby. skórna i. weneryczne | misowe NR okomandacy: 
| 
| 
i 
| 


Andrzeja i8. ne Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 
Przyjmuję. 9d 4—8 wiacz. W niedziele 1 poleca osoby pracujące w nauce, handlu, 
święta 00 e. 16 do 1 po pał. 5074409 | przemyśle, rolnictwie. Nauczycieli, nau- 


cezgcielki, kasyerów, buchaltarów, kores- 
Dr. Med, W. KOTZIN 


H pondentów, dyrektorów, administratorów, 
ul  Plorakowsra 71 


j agronoraów, leśników, gorzelanych, toch- 
ników, magszynierów, inkasentów, woja- 


E- żerów, prowizorów aptekarskich, ogrod- 
przy e pg oazy PPOR i poło ników, chmielarzy, oficyalistów do cukro- 
R ropnye ch]. poclny, moczu, krwi, | wyi, ekspedyentów, ekspedyentki, biu- 

876-r | rzystki, bony. różnych narodowości, och- 


PIAN 
— od got ni SUMI i od 4—6, „i mistrzynie, ochroniarki, felczerki i t. p. 
|| D ( a a | Na żądanie kaneye, poważne referencye. 


| 1668r43 
Nawrot NT. 13 


| Choroby skórne, weneryczna i maczapłciewa 
Pr Leczenie elsktryzacyą I masażem. 
wizjnuje od g- 8—11'/; T400, od 5—8YJ, 


Hie warto w domu gotować 
ponieważ 


; ie 77 
Kawiarnia „Stefana” 
Poludniowa 20, wydaje o : 
O B | A DY a ° A 


Pensionat Letnisko 


Mafmanówkia 

za Zgierzem, Jest jeszcze kilka pojodyń- ; 
| cząch pokojów z całodziennem utrzyma- ; 
niem do wynajęcia. Wiadomość w „Cmie- 
lowie“, Piotrkowska nr. 31. 1018—3-3 


469-r-234 


Dr. JELNICKI = 
je 


= ml. Andrzeja 7, 
Choroby skórne, woneryczna I 
maczopiciuwea. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pał, w niedzielę 
1święta 9—12 rano, 1483 —r-213 


& 


Bh | 
we wszystkich większych ! 3 


i składach aptecznych, | ' 


Z powodu wyjazdu są do | 


1044—3-1 | 


l 


Pensya lil-ch klasowa żəńska 


m EVEIA AAAA WARN OWA POZNAC AF SROKA A IKEA TAEAE ©, NE S TEETE ROZRZAD m 


i 
i 


i 


| 
| 
| 
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| 
| 
| 
| 


MIKOLA- ` 


+7 EEN 


: [Ą590Htkasent, kaucya gotówką — 


sE D.” do' Admin. „Rozwoju”. 


'stracyi 


„ 80, 


MOLY UJ. — FPONIERZIAŁEK, UNIA 4 IpCA 19V F. 


| 


SPIRYTUS DENATUROWANY 


do palenia, oświetienia i ogrzewania, 
spirytus zgeszczomy w puszirach. 


Motory, latarnie, lampy, maszynki, 


PORADBOWSKI 


tusowe 


H. OTTO i S. 


piecyki i żelazka spirys 


Reprazentącya reka Gsrzelników, 
dź 


Krótka Nr, 9. 


Sprzedaż hurtowa (w beczkach) i detaliczna (w butelkach) 
„ Otto £ S. Poradowski, Krótka Aa 8, 


Detaliczna: 


W Kowalski — * Zieiony Rynek nr. 35. 


K- Wolski — Piotrkowska ar. 3. 
J. Wolski — Konstantynowskąa nr. 8. 


M. Grodzicki — Piotrkowska 173, obok Paradyza. 
W Pabianicach T. Dietrych — Zamkowa 350. 


121-104-43 


Ogłoszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej niniej- 


szem podaje do publicznej wiadomości, 
i września r. b. (daty według nowego stylu) bądzie kursować pociąg spa- 
' cerowy Ne 24 pomiędzy przystankiem Andrzejów i stacyą Łódź-Fabryczna 
i codziennie oprócz niedziel i dni świątecznych, 
| jącego: 


że od dnia 1 lipoa do dnia 19 


podlag rozkładu następu- 


ois wa szawa c 


EN EPP RSE T EN EE A 


Widzew 8 
Łódź-Fabr. 


ETAPTA 


Uwagi: 1) Pociąg 
2) 


Drobne ogłoszenia. 
o~ 
trzebny. Oferty „Pracownik? w adm. 
„Rozwoju”. 1584—5—3 
Brr e sekretarz magistratu dia braku | 
środków do utrzymania, z przyczyny | 
sr i długotrwałej choroby, przez | 
rą pozbawił sią służby, poszakaje ja- 


PA zajęcia, w przeciwnym zaś | 


razie, uprzejmie prosi o łaskawe ofiary | 
ng założenie binra pisamia próśb i t. p. 


w zagres pisania wchodzących. Łaskawe. h 


oferty jako też ofiary nadsyłać pod lit. 


Do wynajęcia dwa „pokoiki umeblowane 
na IM piętrze, wejścia oddzielne, 30 rb. | 
miesiącznie. Oferty nadsyłać s, Admi- 
„Bozwoju* pod „T.3504. 1615p381 i 


fortepian krótki czarny Z PEWNE 


płytą, z dobrym tonem, z powodu wy- i 


jazdu do sprzedania. Ul. Panska nr. 75 
m. 54. 162783p1 
awki szkołne, tablica, pare stołów, 
szaty kuchenne, rower damski i męski 


do sprzedania. Widzewska 126, szkoła. | 


1590—3—8 

MT ezłowiek z praktęką cztorolst= 
nią warsztatów mechanicznych i te~- 
chniczmych, pracował dwa lata jako of- 
cyalista w jedtej z większych fabryk 
mechsnicznych, po ukończeniu służby 
wojskowej, prosi o jakiekolwiok zajęcie, 
Oferty uprasza składać w adm. 
woja pod lit, H. C. 


|= EINE WORA O OTO 


Osoba średniego wieku, samotna, 
chodzenia niemieckiego, pragnie za- 
poznać się z osobą pochodzśnia polskie- 
któraby mogła udzielać gruntownie 
nauki języka polgkiego wzamian za ję- 
zyk niemiecki Zyczący sobie zechcą ła- 


skawe oferty sub „R. H. 40* składać w 
A dministr. „Rozwcju”. 1618—1 
potrzebne pouręczne, Piotrkowska 157 ; 

mieszk. 10. 1612-—32—2 


potrzebne zaolne podręczne. Przójazd | 


48 m. 11. 
POJ. (kuchnia) z wygódką, 
piwnicą, górą—do wynajęcia kobiecie 
uczciwej lub małżeństwu za 5 rub. mie- 
sięcznie z obowiązkiem sprzątania 2-ch 
pokoików. (Oferty nadsyłać do Ądmini- ; 
stracyi „Rozwoju” pod „R. K? 159132. 
Pracownia sztucznych zębów Bolesława 
Juszczakiewicza. Pańska ni. 75 m.5. | 
814—30.— 26 | 
Po nowe TT sprzedsa. 


* Wólczańska 216, stróż wskaże. 1616pc3 + 


. przydlękał stę | pies pudel czarny. Ode- 
brać go można u Stanisława Kacz- 


+ marks, ul. Piotrkowska nr. 232 m. 19 za 


wynagrodzeniem. 1628—1 


Andrzejów 8 


1611-2 2 ? 


; | do sprzedanła z 


„iłoz- | przy ús nauczycielce. 
1597-—2—2 | 


po~ | 


i je w Adm. „Rozwoju. 


'1606pŻw1 : 


CZTTYWE 


| żykowa. - 


1024—3—3. 


składa się z wagonów wszystkich trzech klas, 
Na pociąg sprzedają się bilety wedlug podmiejskiej taryf 


Poszukuję oddzielnego pokoju, może p 
przy rodzinie inteligentnej, 
ul. Karola, Wółczanską. Miłsza I P 
Okarty uprasza sią składać pòd lit. ; 
w Admin. „Rezwoju*”. ` 18178-1 
! Pęaię szycia w prywatnym domu. 
Widzewska 8 m. 16. 1620— 
( panienka potrzebna do ekspedycyi I za- 
jęć kantorowych. 10 rb. miesięcznie. 
Rutkowski. 1523—11 
potrzebny wprawny nakładacz lub na- 
kładaczka do drukarni „Rozwoju“, 
Przejazd 8. | 
Przybiąkał się pies wyżeł, białe ET 
taty, można odebrać a Fr. Zalestń- 
„Skiego, ul. Główna nr. 37 m. 36. 1630-1 
| [7950 umeblowany : potrzebny. Oferty 
Piotrkowska 78, stróż. 1609-—1 
O a a maaan 
Sklep spożywczo-dystrybucyjny w do- 
brym punkcie do sprzedania, ul. Diu- 
ga mr. 30. 1595—3—3 
powodu zmtany 
interesu, cała urządzenie herbaciarni 
z jednym biłardam, razem lub oddzielnie. 


Piotrkowska 46. 


_ Wiadomość Konstantynowska 65. 15603 


U elem lekegj gry ną skrzypcach, for = 
tepianie 1 mandolinie. Cany umiarko- 
wane. Bol. Lewandowski, uliea Andrzeja 
Je 7 m. 18. ~. — . 1644—10-1 
U gielam lekcji francuskiego języka» 
Passąż Szulca nr. 4, mieszkania 20, 
od 1-6j do 4-ej po poł. Tamże jest pos . 
mleszezenie dia przyzwoitej panienki 
przy nauczycielce. `- 1502—68 
gesino Swiadectwo Wyzwolenia, Wy- 
dane z cesbu tkackiego m. Łędsi na 
imią Gustawa Albrechta, z dnia 26/3 
1874 r. łaskawy Znajażcą raczy złożyć 
„  1598—1-—1 
Zes paszport, wydany z gminy Ko- 
btele, powiatu noworadomskiego, ua 
imię imię Maryanoy „Orłowskiej.. 1601——3-2- 
| Zeginąt paszport na imię Michała Bru- 
sin, WĘpang Z gm. Szydłów. . 160732 
Z reing los 5-ej klasy nr. 15089 loteryi 
klasycznej Królestwa Polskiegó. ŁA- 
skawy zualazeą raczy złożyć takowy 
w Adm. „Rozwojnu”. ... « __ 1602—3-—92 
| Zuo paszport na linię Kdwarda 
Kmiecińskiego, wydany z gmiay Parg-, 
mowice, powiatu piotrkowskiego. "a 
1589—3—83 
aginął paszport na tmię Tomasza Ba- 
| Zranicziogo wydany z gminy. Wichor- 
AA suka, Kor mała. Czarne n3 
łaty. Uprasza się o e jka jej 
na ulicą Targowa nr. 37, A 
1ga 3 


Stróż. wskaże. > 
wydany: 3 may Wola We + 


geena paszport na. 
karskiej, 


ROZWOJ, — Poniedziałek, dnia 1 lipca 1907 r. 


N 142 


- 500 żyrandoli elektrycznych 
200 lamp stołowych elektrycznych. 


Bardzo duży wybór kinkietów, ampli, 
stale na składzie w firmie 


1002—10—1 W. Erickson | i 


od 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykapione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
maju 1907 r. ża frachtami: Suwałki 688 skóry, M. Wajsberg; Bialystok 
13232 skóry wyprawione, L. Rappoport; Moskwa pas. M. Br. 11695 skó- 
rzane towary, K. Szolc; Jarosław! m. 2818 rzeczy domowe, Gratwali; Mo- 
skwa pas. M. Br. 11839 barwniki anilinowe, Badeńska Anilinowa i Sodo- 
wa fabryka; Warszawa posp. 44679 książki, J: Herman i S-ka; Warsza- 
wa'44718 książki, Gebetner i Wolf, Gorzkowice 9207 krzesła, „Wojcie- 
chów*; Częstochowa 106115 mydło zwyczajne, M. Sz. Kon; Warszawa 
159243, 161047 i 159677 przędza wełniana, E. Briggs Br. i S-ka; War- 
szawa 160920 sardynki, J. Nimcowicz; Warszawa 160912 sukno, Orzech; 
Warszawa 1609066 albumy, Gelwaser; Warszawa 158999 pudelka próżne, 
S. Apelkowski;, Warszawa 158937 wyroby rękodzielnicze, M. Grynliches; 
Warszawa 159879 bakalie, Fruziński; Warszawa 159782 i 159781 cerata, 
Róziewicz, Krzywieki i S-ka; Warszawa 159681 blaszane wyroby, Brau- 
man Owirko i S-ka; Warszawa 160455 stalówki, K. Wasilewski; War- 
szawa 160421 skórzane towary, Stybel, Warszawa 160418 skórzane to- 
wary, Stybel; Warszawa 159449, 159448 i 159447 tabaczne wyroby, W. 
Muśnicki i S-ka; Warszawa 159442 wyroby rękodzielnicze, S$. Z. Linden- 
szat; Warszawa 159413 wyroby pończosznicze, I Petersburskie T-wo; 
Warszawa 159323 płótno zwyczajne, Heler; Warszawa 161227 smar ma- 
szynowy, Rusko-Kaukaskie T-wo; Warszawa 160091 skrawki sukienne, 


Kotenomostek; Nowo-Aleksandrya 8282 chmiel prasowany, Kleniewski;. 


Warszawa m. 189130 farba, Ruisztejn; Warszawa m. 189941 tabaczne 
wyreby,. Grochowski; Warszawa m. 188320 sznurowadła, Br. Lubern; 
Brześć I Nadw. 40694 wełniane towary, Sz. Fanaberya; Nowo-Ropsk 643 
wyroby rękodzielnicze, Gorłod; Chabarowsk 1776 rzeczy domowe, 24 
Wschodnio-Syber. p. Stow.; Smorodino 4256 nici bawełniane, A. Starikow; 
Erywań 4323 powidła, A. Miazirow od Aziżowa; Moskwa m.. R. Ur. 


264211 pończochy, W. Wiłtow; Nowouzieńsk 16499 wełniane towary, G. 
Beskin; Aleksandrowsk 41809 wyroby rękodzielnicze, Stronczin; Werch- | 
nietókmak 3754 wełniane towary, Naczelnik stacyi dla Windła; Berdiansk | 


8235 wino; T-wóo Połud. winnic; Charków m. 17836 sukno, 1. F. Roma- 


nienkowa dla J. Rosentala; Homel 4986 galanterya, Bielinik, Walk 3580 ; 
i 3529 wyroby rękodzielnicze, Nowikow; Kazań 12799 bawełniane wyro- | | 
by, D. I. Czernojarow; W. Wołoczek 68682 wełniane towary, Łiukowii- | 


kow dla M.'A. Winera; Grjazowice 427 wyroby rękodzielnicze, Smirnow; 


Stanica 8484 welniane towary, A. Seliwanowa dla M. Z. Kantora; Dmi- ` 


„trow 2033 welniane towary, Nieumow dla A. O. Berlina; Twer 
wyroby pończosznicze, F. Pliner; 
Ghrenow dla Winera; Moskwa m. Półn. 40086, wyroby rękodzielnicze, 
Abramson; Białystok 127143, 127144 i 127145 wełniane towary, D. M. 
Sołmicki; Białystok 127245, 127372, 127498, 127599 i 127626 tabaczne 
wyroby; J. Janowski; Białystok 127319 skórzane towary, A. J. Lizański; 
Białystok 127585 skóry wyprawióne, I. Mścibowski; Bialystok 127764 
wełniane towary, D. M. Solnicki; Bialystok 127842 welna sztuczna, B. 


99559 


Zmiejko; Petersburg tow. 274455 przybory fotograficzne, „Kodak“; Pe- | 
tersburg. tow. 276216 skrawki płótna, M. W. Ziw; Petersburg 277110 | 


miedź,. T-wo odlew. miedzianych rur, dawniej Rozenkranca; Petersburg 


277174 płócienka, Wiw; Warszawa P. Z. 234686 ubrania gotowe, Sztab- | 
zib; Wilno tow. 312467 sukno, B. Spokojno; Ryga 133578 konserwy | 
rybne, A. Plandacz; Ryga 133641 przędza bawełniana, W. Ejkert; Mos- | 
B. Frejden- ; = 
berg; -Moskwa m. M. K..W. 1947/52 wyroby rękodzielnicze, I. Zimin; , FR 
Moskwa m. M. K.W. 193021 sukno, Jaser, Moskwa M. Br. 35875, 36496, ; 


kwa m. M. K. W. 194744 i 194632 wyroby rękodzielnicze, 


36511 i 36528 w$roby rękodzielnicze, B. Dlugacz; Moskwa M. Br. 36092, 


36122, 36410, 36417 i 36427 wyroby rękodzielnicze, Z. Persie, Moskwa , 
M. Br. 36775 przędza bawełniana, W. Bułaszew i Qzekalin; Mińsk M. Br. ` 
Mińsk M. Br. 327 wyroby | 
Odesa tow. | È 


270 wyroby rękodzielnicze, Ch. L. Perelman; 
rękodzielńicze, »Aschebrod; Kowno 97384 cukierki, - Lewin; 
231948 ' wełniane wyroby, W. Blumberg dla Jarocińskiego; Odesa tow. 
231234, 231235 i 231271 biszkopty, M. Kandel; Odesa tow. 231197 kar- 
melki, . Włądiinir;. Odesa. m. 20939 wełniane towary, S. Kamlet dla Kape- 
lusznika:, Kostopol 7092 krzesła gięte, Goidensztejn i Szapiro; Krzemie- 


niec. 13754 krzesła gięte, M. Kriwin; Kryżopól 3695 wyroby rękodzielni- 


cze, Gorfinkel;  Zytomierz 9347 krzesła gięte, M. Handelman; Połonne 
18552 naczynia porcelanowe, Grinar; Zweńigorodka 9299 wełniane wy- 
roby, Naczelnik stacyi, Równo 19728 i 19726 sukno, Pinhos Glejt; Zu- 
rawlewka.902 rzeczy domowe, 
8739 krzesła gięte, Tenenbaum. ` i sa 

+: «Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięczńym od 'dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żełaznych, ; SEC. | 1045-3—1 


"Ty. tłoczni «Rożwoju», Przejazd 68 


Jegorjewsk 17956 wełniane wyroby, ` 


A. Kipnis dla A. Sztejberga; Żytomierz 


pendii, abażurów, tulipanów, ete. etc. 


0-Ka, 


Warszawa 
ul. hr. Kotzebue 10. 


W Aj KISZ AE O PAN E 


kosztuje kostyumoe- 
wa spódniczka. An- 
gielskie palto rb. 11.50 
Hawelok rubli 10.50.. 
Wszystko z wełnia. 
nego msteryąału. — 
Wielki wybór dam- 
„skich bluzek Od rb.2.75. 
Zmiana przyjęta : 


| GOSPODARSTWO 


z zabudowaniami, 22-morgowe, z sadem, 
dobrze prosperujące, z budynków roczny 
dochód 200 rb., w pobliżu Łodzi jest da ! 
wydzierżawienia. Wiadomość Ale- 
ksandrowska nr. 15 u A. Goles. 101733 : 


a. amia aE e ZAW ERE: 


PR PE EERE OWC 


= PIERWSZY 
Łódzki Zakład | 
ARTYSTYCZNY | 


powiększana zdjęć foto- 
graficznych 
(NOWIROÓW i SCHATKE) 
Spacerowa 27. 


u EMILA SCHMECHLA 
Piotrk ow:ska 98. 


840 


Powiększanie wszelkiego rodzaju. 
Wykończanie artystyczne. Ceny u- 
miarkowane. 916—6—6 


Korzystna okazya! 
Wyprzedaję dobre: i modne 
materyały, jak również reszt- 


FOLWARK | =; ki po cenach zniżonych.. 
PRZYGON | | Z uszanowaniem 


2 D 

do sprzedania z wolnej ręki, bez pośred- | ul, Dzielna 3 
nietwa osób trzecich. 984'8*6 642 159 
"Wiadomość: poczta Pabianice. NNG 
pi pi 


A 
OSN a Adaa ma TENA KT FE 


ESA 


RETTE PE NR iA i ER TANA FESTERNE 
A : PAES A E AAR P yema gaia] 
Haliną m araara a aen TI A 


manny O 


ARENY 


a 


ZAK RTR ZZOZ WERE SEO OE TCO AREIRES RAW DEK? COPS OPK NAARTOE 


| G. Rimpel, 


w mieszkaniu. - 


Kto się uczy języka podlyg 


Metody Berlitza 


| oszczędza sobie Tyudu, (zasu, Pieniędzy. 


Próbne lekcye są bezpłatne | nie wchodzą w racliunek. 


||. Metodę Berlitza i podręczniki wytóżniono nastąpującemi nagrodami: 
Wszechświatowa wystawa w Paryżu 1906 r. 4 złote. madale i.2 srebne, Zu- 
rieh 1902 złoty međ., Lille 1902 r. Złoty medal, wszechówiatowa wystawa 


; * w St Louis 1904 wielki madi, Lutiieh 1905 wielki medal. 


J zyki. SEGER 


„j Angielski, Francuski, Miemipoki, Włoski, Rosyjski, Holon- 
l decąki, . bzezezółów udzieśn: 

Dr. fil. G. KUMMER, Widzewska 1062 m. 5. 

Przyjmuje od g. 11-—-1 r., od 2—4 P p l od 8—10 wiacz. 


| dec 


SZKOŁA 


ANEAN aea tit 


PRYWATNA 


HY Spacerowa 
M 34... 


Lekcye wakacyjne rozpoczną się. 1 Lipca. Na kursach wieczoro- 
aptekar - 


; wych dla dorosłych przygotowuje na świadectwa nauczycielskie, 


i 
| skie i jinne. 
| 
l 
t 


lasowe Polskie Gimnazyum Żeńskie 


z klasami przygotowawczemi 


MIENIEGKIEJ 


przy ul Średniej 23. 1034-10-1 


A Program szkolny it mowóny według Wsapółczes= 
mych wymagań pedagogiXi i hygiemy: , | 
= Wykłady. nadal iowzdźić będą prócz doświadczonych, aman 
"ych wychowawczyń, zaproszeni do współpracownictwą znani pa a: 
godzy miejscowej Polskiej szkoły Handlowej, PP: Fuchs, Siw hski, 
Rachlewicz i Leman. Chóry szkolno pozostają pod kierownictwem 
znanego dyr. chórów mieszanych, p. T. Joteyki. Od przyszłego roku 
szkolnego otwartą hędzie kiasa 6-.ta. - SE 5 4 
W klasach wyższych oprócz obowiązujących przedmiotów szkol= ' 
nych, wprowadza się język “Angielski. W klasach niższych — 
imnastyka i śpiew, SZ | 
i Zapisy noewowstępujących kandydatek do 6-ciu kias oraz | 
3-ch oddziałów kl. wstępnej, OdDYWAĆ się będą Podczas feryi 
letnich w knncelaryi gimnazyuma Od d, 2-go lipca W godzinach od 
1-ej do 3-ej po poł. (Wtorki, Czwartki i Soboty) ` _ 
Bliższe informacye udzielne będą na miejsca w Zakładzie. 
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aar z i (o Ę : 


sg At 


SG 


pow po enantema | 
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“Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


